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Wilno nie fest „kapryśne”
a uczciwe i sprawiedliwe

O d p o w i a d a m y  p a n o m  z ,,G łosu 
N a r o d o w e g o 11 n a  z ło ś l iw ą  n o ta tk ę  o 
m o ż l iw y m  u p a d k u  w  o k r ę g u  46 k a n ­
d y d a t u r  „ o z o n o w y c h 11 gen. S k w a r -  
c z y ń s k ie g o  i  p re z .  M a le sz e w sk ie g o ,  
n a  k o r z y ś ć  g en  Ż e l ig o w sk ie g o  i  red .  
M a c k ie w ic z a .

W  p o le m ic e  p r a s o w e j  o s ta l i  ich 
ty g o d n i  w W i ln ie  b a r d z o  n ie szczęś li  
w ie  i n ie s łu sz n ie ,  z w ie lk ą  s z k o d ą  
d la  o g ó ln e g o  d o b r a ,  u p r a s z c z a  się 
c h a r a k t e r y s t y k i  k a n d y d a t u r  p o s e l ­
sk ic h ,  M a m  p r z e d e  w s z y s tk im  n a  m y ­
śl '  p o s ta c ie  gen . Ż e l ig o w sk ie g o  i p r e z  
M a le sz e w sk ie g o .

G en. Ż e l ig o w sk i ,  s tw ie r d z a m y  to 
z c a łv m  n a c i s k i e m ,  je s t  p o s ta c i ą  w y ­
r a s t a j ą c ą  p o n a d  w sz e lk ie  g r u p y  lub  
g r u p k i  p o l i ty c z n e ,  p o n a d  w sze lk ie  
w a r s tw y  spo łe cz n e  W ileń szcz y zn y .  
Gen. Ż e l ig o w sk i  n ie  r e p r e z e n t u j e  ani 
k o n s e r w a t y z m u  z wini a n s  k ieg o  „Sto  
w a “ , a n i  d e m o k r a t y z m u  „ K u r j e r a  W i 
I e ń s k ie g o 11 Gen. Ż e l ig o w sk i  r e p r e z e n  
tu je  całe p o lsk ie  W i ln o  i W i le ń s z c z y z  
u f

O ty m  t r z e b a  p a m ię t a ć  i n ie  w o l ­
n o  p o m n ie j s z a ć  p o s ta c i  gen .  Ż e l ig o w ­
sk ie g o  p r z e z  w t ła c z a n ie  Go w c iasne  
r a m k i  tego  lu b  in n e g o  ś w ia to p o g lą d u  
p o l i t y c z n e g o  lu b  spo łe cz n eg o .  S tąd  
g ło s o w a n ie  *za k a n d y d a t u r ą  gen. Żc 
ligow sk  iego jest u w a ż a n e  w  s z e ro k ic h  
m a s a c h  w i le ń s k ie g o  s p o łe c z e ń s tw a  
j a k o  sw o is ty  nlebiscijt.  s tw ie r d za ją c y  
p o lsk o ść  i  pa tr io tą  ~m W ilna .

P o d o b r y  W ad. o c z y w iśc ie  z z a c h o ­
w a n i e m  o d p o w ie d n ie j  p r o p o r c j i ,  p o ­
p e ł n ia  się p r z y  ocenie  k a n d y d a t u r y  
p re z .  M a lesz ew sk ieg o .  K a ż d y  o b y w a ­
tel m . W i ln a  wie, że p. p rez .  M aleszew  
sk i  n ie  r e p r e z e n tu j e  ż a d n e j  grupy, 
p o l i t y c z n e j ,  a  r e p r e z e n tu j e  c ię ż k ą  
o f i a r n ą  i o w o c n ą  p r a c ę  d la  p o d n .e -  
s ie n ia  u m i ł o w a n e g o  p rz e z  s ieb ie  m ia  
s ta .  W  o d p o w ie d z i  p a n o m  z „G łosu 
N a r o d o w e g o 11 c h c ę  p r z y p o m n ie ć ,  że 
k a n d y d a t u r ę  p. p rez .  M a lesz ew sk ieg o  
d o  p o p r z e d n ie g o  S e im n  p o p ie r a ł  czci 
g ^ d n y  d r  W a cław ' O d y n ie c ,  k tó r e g c  
o  „ o z o n o w o ś ć 11 c h y b a  n ik t  n ie  p o s ą ­
d z a !  W  k o le g iu m  w y b o rc z y m  w  dn  
13 b m .  bez  p o p a r c i a  „p ięćse tek  k.an 
d y d a t u r a  ta  za ię ła  j e d n o  z p ie rw s z y c h  
m ie js c  pó  p r o s tu  w aga  sw ej o sob is te j  
w a r to ś c i  i z a s łu g  d la  W Ina.

W  u z n a n iu  ty c h  zas ług ,  w  zwńąz- 
k u  z p r z e p r o w a d z e n i e m  tzw-. „ u s t a ­
w y  M a le s z e w s k ie g o 11 p r z e jm u ją c e j  
p r z e z  S k a r b  P a ń s tw a  p e łn e j  obs ług i 
1 0 -m i l io n o w e j  p o ż y c z k i  a n g ie l s k ie j  
m  W i ln a ,  R a d a  M ie jsk a  w  dn .  24 I II  
1938 r. n a  w n io se k  ł a w n i k a  K o w a l ­
sk ie g o  p rzez  a k l a m a c j ę  w w ra z i ła  p re z  
M a le s z e w s k ie m u  p o d z i ę k o w a n i e  i 
s tw ie rd z i ł a ,  „że p r a c ą  n a  te re n ie  p a r ­
l a m e n t u  p o se ł  d r  W i k t o r  M aleszew- 
sk i  d o b r z e  za s łu ż y ł  się W i l n u 11.

N ic  w ięc  d z iw n e g o ,  że w  o czach  
w i ln i a n  p rez .  M a lesz ew sk i  je s t  u o s o ­
b i e n i e m  powTagi,  a u t o r y t e t u  i n i e z a ­
le ż n o śc i  s a m o r z ą d u  t e r y to r i a ln e g o  na 
szeu o  m ia s ta .

P o  s tw ie r d z e n i u  te j  p r a w d y  p r z e ­
c h o d z ę  do  w ła ś c iw e g o  t e m a t u  m ego  
a r ty k u ł u .

W e  w c z o r a j s z y m  n u m e r z e  „K u  . 'je­
ra  W i l e ń s k ie g o 11 u k a z a ł  się a r b  ku ł 
p t  „N a  o b u  g e n e r a łó w ! 11 A r ty k u ł  n a ­
p i s a n y  z g łę b o k ą  t r o s k ą  o p rzysz ło ść ,  
w  w ie lu  sw y c h  w n io s k a c h  b a r d z o  
s łu s z n y  i n ie p o d te g a ją c y  d v skus i i  
M im o  to , w ło śn ie  ten  a r t y k u ł  k aże  
m i w’z iąć  p ió r o  do  r ę k \  b y  p o ru s z y ć  
p e w n e  z a s a d n ic z e  k w e s t i e  w m m  p o ­
m in ię te .

R z n c a ią c  h a  do g lo so w a n ia  n a  obu 
g e n e ra łó w  a u t o r  n isze :  „Któż p o tra f i  
zap rzec zy ć ,  ze ‘Ino b a r d z o  wuclc 
s t r a r !  na  n ie obecnośc i  w S e jm ie  swe- 
go dz ie lnego  P re z y d e n ta  d r  W ik to r a  
M a lesz ew sk ieg o  że z p u n k t u  w idzen ia  
d o b rz e  z r o z u m ia n e g o  in te re su  m ia s ta  
b y ła b y  to  k a n d y d a t u r a  n a jo d p o w ie d -

n .e jsza .  T ru d n o !  T r z e b a  ponieść  ofia  
rę  d la  w iększego  d o b r a  n iż  in te res  m ia  
s ta ! 11

S łow a i m y ś l i  zu p e łn ie  s łuszne ,  p o d  
k tó r y m i  p o d p is a łb y m  się o b u  r ę k a m i  
p o d  j e d n y m  j e d n a k  z a sa d n ic z y m  w a ­
r u n k ie m :  g d y b y  w  p o s ta w ie n iu  o b o k  
siebie k a n d y d a t u r  o b u  g e n e ra łó w  i 
prez.  M a le sz e w s k ie g o  b y ł  is to tn ie  „tra  
g ic z n y  zb ie g  o ko l ic zn o śc i  ( jak  chce  a u  
to r  a r ty k u ł u  „ N a  o b u  g e n e r a łó w 11)

' W ie m y ,  że t a k  n ie  by ło ,  że m o ż n a  
by ło  tego  u n ik n ą ć ,  że o d w ro tn ie  d o ­
łożono  w sz e lk ic h  m o ż l iw y c h  w y s i ł ­
ków , b y  s ta n ę ły  p rz e c iw k o  sobie w 
o k rę g u  46 w ła ś n ie  te  t r z y  k a n d y d a t u ­
ry! _

Czy wrięc w  ty c h  w a r u n k a c h ,  j a k o  
j e d y n e  w y jśc ie  z sy tu a c j i ,  m a  b y ć  o- 
f i a r a  in te re só w  m ia s ta  „ d la  w iększego  
d o b r a 11!

ES

W  sw o m i w y w ia d z ie  z dn .  21 bm .  
p r z e d s ta w i łe m  j a k  w y g lą d a ł  s ta n  f a k ­
ty c z n y  z u s ta la n ie m  l is ty  k a n d y d a tó w  
n a  p o s łó w  w  o k r ę g a c h  n r .  45 i 46. W y  
w ia d  m ó j  s p o tk a ł  się z r e p l ik ą  p. inż, 
W ł.  B a ra ń sk ie g o ,  P rz e w ó d  niczącego- 
go O k rę g u  O. Z. N w .W i ln ie .  O d p o ­
w iedź  ta  m . im  s tw ie rd z a ła ,  że:

1. „ O so b is ta  ro la  d r a  W y s ło u c h a  
p r z e d s ta w io n a  zo s ta ła  z u p e łn ie  śc iś le11.

2. „U stęp y ,  d o ty c zą ce  ro li  O. Z. N. 
w  te j  k w e s lu  n ie  są  zgodne  z rze czy w i 
s to śc ią11.

N ig d y  n ie  m ia łe m  z a m ia r u  po lcm i 
z o w a ć  z p. inż W . B a ra ń s k im ,  do  k tó  
rego, j a k o  do cz ło w ie k a  c z y s ty c h  in ten  
cy j  i czynów , z a w sze  m ia łe m  1  m a m  
głębok ie  za u fa n ie .  M im o  to  s p r a w a  
jest  zb y t  p o w a ż n a  i b o lą c a  b y  n a d  n ią  
p rz e jść  do p o r z ą d k u  dziennego .

W  wry w ia d z ie  sw y m  z 21 b m .  o d ­
p o w ie d z ia ln o śc ią  za  u p a d e k  w  o k rę g u  
45 k a n d y d a t u r y  gen. Ż eligow skiego  0 - 
b a r c z y łe m  w ła d z e  k ie ro w n ic z e  OZN w  
W iln ie .  W  św ie tle  o d p o w ied z i  p. B a ­
ra ń sk ie g o  p o p e łn i łe m  b łąd .  Nie m a m  
n a jm n ie js z e g o  z a m ia r u  a n i  p o w o d u  
p o d a w a ć  w w ą tp l iw o ść  m ia r o d a jn e g o  
o św ia d c z e n ia  P rz e w o d n ic z ą c e g o  O k rę  
gu O. Z. N. w  W i ln ie  w  te j sp raw ie .

W  ta k im  je d n a k  ra z ie  w o ln o  mi 
p o s ta w ić  p y ta n ie ,  k tó re  d la  d o b ra  
s p r a w y  m u s i  b y ć  w y ja ś n io n e :  n a  c zy je  
polecen ie  p r z y t ła c z a ją c o  w ię k s zo ść  
p rze d s ta w ic ie l i  O. Z. 'N. w  k o le g iu m  
w y b o r c z y m  n r  J 5  obaliła  k a n d y d a tu r ę  
gen. Ż e l ig o w sk ieg o ?

N a te re n ie  m . W i ln a  w  z w ią z k u  ze 
s p r a w ą  w y b o ró w  w  o k rę g u  46 k r ą ż ą  
n a j ro z m a i t s z e  p lo tk i ,  s tw o rz o n o  nie 
z d r o w ą  a tm o s f e r ę  se n sac y j  p o l i ty c z ­

ny ch ,  p o d w a ż o n o  n a jp o w a ż n ie j s z e  au  
to ry te ty ,  wreszc ie ,  z d a n ie m  a u t o r a  a r  
ty k u łu  „ N a  o b u  g e n e ra łó w 11 społeczeń  
s tw o  w ileń sk ie  m a  w  dn. 6 l i s to p a d a  
pomieść o f ia r ę  ze s w y c h  s y m p a ty j  
d la  p rez .  M aleszew sk iego  —  a  ty m c z a  
sem  n ik t  n ie  wrie k to  tu  z a w in i ł  i k to  
p rze d e  w sz y s tk im  w in ie n  p o n ie ść  o d ­
p o w ie d z ia ln o ść  za  to, co się u  nas  
dzieje.

S tre szc za m  sw e w y w o d y : D o p ó k i  
nie zo s ta n o  w y c ią g n ię te  k o n s e k w e n c je  
co do  osób, k tó r e  s tw o r z y ły  d z is ie js zą  
s y tu a c ję  w  o k r ę g u  w y b o r c z y m  n r  UG, 
nie  m o ż n a  w y n ia g a ć  od  sp o łe c ze ń s tw a  
w i le ń sk ie g o  b y  w  im ię  „w y ż s z e g o  d o ­
bra“ z ło ż y ło  o fiarę  z  in te re só w  m ias ta  
i s w y c h  s y m p a t y j  d la  prez .  dr.  W. M a ­
le szew sk iego .

D r  S. W Y S Ł O U C H

Hanke u w  rąkach Jap o ń czyim
TOKIO. (Pat.) U rzędow o donoszą, że japońskie wojikji lądow e w śc i­

s ł e j  w spółpracy z siłam i m orskim i w eszły  o godz. 16.30 (czas miejsco* 
wy) do H ankou.

T r i u m f  « r
TOKIO. (Pat.) Po otrzym aniu w iadom ości o zajęciu  H ankou w całej 

Japonii rozległ się  ryk syren  okrętow ych, fabrycznych i należących do ob­
rony przeciw lotniczej. W ykupiono w sklepach w szystkie flagi i lam piony. 
W  Tokio odbył się olbrzym i pochód z udziałem  różnych organizatyj, ce­
chów’, szkół itd.

Hankou w  ogniu
TOKIO. (Pał.) L otn icy japońscy  

którzy przed zajęciem  H ankou do­
konali licznych lotów  w yw iadow ­
czych nad m iastem , opow iadają, iż 
całe dzieln ice H ankou płoną. Ponad  
m iastem  unoszą się  k łęby dym u, za­
słan iające olbrzym ie przestrzenie  
Szczególnie siln e  pożary szaleją w

Zadania kolonialne Niemiec
L O N D Y N . (Pat.)  W  k o ła c h  p o l i ­

ty c z n y c h  L o n d y n u  u t r z y m u ją ,  że 
r z ą d y  b r y ty j s k i  i f r a n c u s k i  m a j ą  n ie ­
o f ic ja ln e  n a  ra z ie  p o s tu l a ty  n iem iec-  
k ie  wr s p r a w ie  k o lo n i j .  P o s tu l a ty  te 
m a j ą  b y ć  n ie d łu g o  o p r a c o w a n e  j a k o  
f o r m a ln y  m a te r i a ł ,  k tó r y  b ę d z .e  p rz e d  
s t a w io n y  z a in t e r e s o w a n y m  rz ą d o m .

N ie m c y  w y jy iw ać  m a ją  n a s t ę p u j ą ­
ce ż ą d a n ia :

1) Zwrot w szystkich  daw nych ko- 
lonij w Afryce, z n a j d u j ą c y c h  się pod  
k o n t r o l ą  m a n d a t o w ą  W  B r y ta n i i  i 
F r a n c j i ,  a w ięc  T ogo ,  K a m e r u n ,  T a n -

( g a n ik a  i P o łu d n io w o - Z a c h o d n ia  Af- 
ryKa.

2) G dyby z w ro t  k o lo n i j ,  b ę d ą c y c h  
p o d  k o t n r o l ą  m a n d a t o w ą  W  B r y ta ­
nii, n a s t r ę c z y ł  ii ^ p r z e z w  y c ię ż o n e  t ru  
d n ośc i ,  N ie m c y  g o to w e  b y ły b y  zrzec 
się icli za odpow iednią kom pensatą  
innych terytoriów' kolonialnych  w Af 
ryce, a le  t e r y t o r i a  te  m u s i a ł j b y  być 
p o d  w z g lę d e m  svartości r ó w n o z n a c z ­
ne z t e r y t o r i a m i  d a w n y c h  k o lo n i i  nie 
u b e c k ic h ,  a p o z a  ty m  s ta n o w ić  z w a r  
tą  c a ło ść  t e r y t o r i a ln ą ,  a  n ie  p o sz c z e ­
gólne  n ie z w ią z a n e  ze s o b ą  i p o r o z ­
r z u c a n e  p o  A frv ce  o d c in k i .

3) N iem cy gotow e byłyby jako 
rekom pensatę przyjąć odpow iednie

J a *  K raVdvv uczci 
p B * l i n v

KRAKÓW (Pał). Pragnęc w sposób 
i waty uczcić pamięć po zmarłym twórcy 
odrodzonej kawalerii polskiej —  rada m. 

p  rasowa uchwaliła jednomyślnie utworzyć 
iaidusz im. płk. Władysława Beliny-Praż 
mowskiegow wysokości 10.000 zł., od 
którego odsetki przeznaczone zostanę na 
styoend;a dla studentów Akad. Górniczej.

Ponadto uchwalono przemianować u- 
licę „Osiedle Oficerskie" na Aleję Be1 ny 

‘Prażmowskieao.

obszary K onga francuskiego i fran­
cuskiej A fryki Rowmikowej, co ł ą c z ­
nie z ty m  t e r y t o r iu m ,  k t ó r e  z n a jd u je  
się p o d  k o n t r o l ą  m a n d a to w ą  F r a n c j i  
s ta n o w i ło b y  j e d n ą  c a ło ść  t e r y to r i a ln ą  
na  z a c h o d n i m  w j  b rz e ż u  A fry k i .

4) N iem cy rezerwują sobie prawo 
baz zam orskich i lotniczych w sw y ch  
p o s ia d ło ś c ia c h  k o lo n ia ln y c h  i z p r a ­
wa tego  z r e z y g n u ją  ty lk o  w ó w c z a s  
jeśli  r ó w n ie ż  W . B r y ta n ia  i F r a n c j a  
w y r z e k n ą  się  sw y c h  b a z  w  A fryce .

■ . ł f d f f l c y  p a t o w e  
do użycia siły zbrojnej
Gabinet czeski sorecyzował już odoowiedź

BUDAPESZT. ( P a ł ) Prem ier Im redy, przyjm ując przedstaw icieli 
prasy ośw iadczył im  co następuje na tem at noty w ęgierskiej, w ręczonej 
wTczoraj w Pradze.

„N ie tracim y nadziei, iż m ożliw e będzie załatw ien ie zagadnienia  
w droaze pokojow ej. Jeżeli jednakże z jak ichkolw iek w zględów  nie uda­
łoby się nam sk łon ić do przyjęcia propozycyj w ęgierskich  praw dziw ie  
pokojow ych, w ów czas rząd w ęgierski byłby n iezłom nie zdecydow any do 
zrealizow ania sw ych  postulatów  w szystkim i środkam i. jakim i roznorzadza  
naród.

BERLIN. (Pat.) „Essener N ational Ztg.“ stw ierdza, żc sprawra uregu­
low ania granicy ezeskosłow acko-w  ęgierskiej znalazła się  w rozstrzygają­
cym  stad iu m .

D zienik  wyraża przypuszczenie, że w razie n icudzielenia przez Pragę 
pozytyw nej odpow iedzi na ostatnią notę w ęgierską, W ęgry po upływ ie  
48 godzin odw ołają się  do siły  zbrojnej.

PRAGA (Pa ;. C a i idz isnen  obrady rzędu poświęcone sprawie noty węgier­
skiej, doręczonej czeskosłowackiemu ministrowi spraw zagianicznych Chvalkovs- 
ky’emu przez posfa węgi rskiego w Pradze dra Wettsteina, zakończyły się około 
godziny 22. O wyniku obrad w y d a io  nastepuięcy komunikat urzędowy:

„Rząd czeskosłowacki odbył dziś posiedzenie, na którym przygotowana zo­
stała odpow iedź na notę węglerskę, przekazaną rzędowi praskiemu w dniu w czo­
rajszym Notę tę minister spraw zagranicznych Chvalkovsky doręczy w cięgu ju­
trzejszego popo.udnia posłowi węgierskiemu w Pradze.

W wyniku obrad rząd ustalił zasady, na których oprą się dalsze rokowania 
w sprawie zmiany granic. Ze względu na zwyczaje dyplomatyczne treść postano­
wień rady ministrów nie zostanie opublikowana przed doręczeniem odpowiedzi".

północnej części m iasta i wT koncesji 
japońskiej.

K olum ny japońskie zb liży ły  się 
do H ankou od strony północno-za­
chodniej, zajm ując groblę, która za ­
bezpiecza m iasto przed w ylew em  rzr 
ki Han. H ankou leży u zbiegu rzeki 
Yangłse i Han. Po drugiej stronie 
rzeki Hąn naprzeciw ko H ankau znaj 
duje się  m iasto Hanyang. Po drugiej 
stronie rzeki Yantse na jej północ­
nym  w ybrzeżu leży m iasto Wruczang  
W szystkie te trzy m iasta stanowią  
w rzeczyw istości jedno w ielk ie po­
przecinane dw iem a rzekam i inorze 
dom ów , z którego obecnie unoszą się 
płom ienie i k łęby dymu.

Chińczycy zniszczyli wszystkie  
m osty. U trudniło to Japończykom  
ostatnie operacie i opóźniło wkroczę  
nie do m iasta. W  pobliżu Czekan w y  
budowano prow izoryczny m ost, przoa 
który przeszły na drugą stronę rzeki 
Yangtse kolum ny japońskie.

Istniała obaw a, iż Chińczycy zer­
wą groble i  tam y na rzeee Han, eo 
groziłoby pow ażnym  niebezpieczeń  
stw em  całem u m iastu wraz z m ie 
dzynarodowrą koncesją. Zajęcie grobli 
na rzeee H an przez Japończyków  u- 
dar< innito zam iary chińskiego do- 
wmdztwa.

TOKIO. (Pat.) W ojska japońskie 
—  jak donosi Agencja D om ei —  do 
konały  ruehu okrążającego na rów  
ninie Czinezeu, gdzie znajdują się  
liczne m iasteczka, położone na pół 
noc od Ankau. Na Drzestrzeni tej znaj 
dują się w ojska ch ińskie w sile, około  
30 dyw izyj. W ojska japońskie zaci­
skają coraz bardziej pierścień, ota 
czający C hińczyków.
— I B1I HI   Ul i  IR— B P

Dziwna
K O W F l S r A T *

W czoraj o godz. 15 po południu  
został „Kurjer AVileński“ sk on fisk o­
w any za om ów ienie faktów , które  
m ają posłużyć jako przyczyna złoże­
nia protestu w yborczego wr okręgu 48 
(Głębokie).

Spośród w szystkich  dotyehezaso  
w ych konfiskat, ta ostatnia nas dz;wi 
najw ięcej.

Prócz „Głosu N arodow ego44 zresz­
tą w czoraj została skonfiskow ana  
cała m iejscow a polska prasa w W ił 
nie.
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ran Prezydent zwiedzi!
MSduy pow stałe na gruntach 
rozparcelow anych m ajątkó w

FCZNAKł (Pał). Pov»'ał szamotulski, o 
2 rvm cafe osadnictwo poznańskie i p o  mor 
skie przeżyły swoj wielki dzień, witając 
G łow ę Państwa na feren:e lowoutwoizo- 
nych osad parcelacyjnych.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 5pę- 
d-ił noc w pociągu salonowym na stacji 
kolejowej we Wronkach. Wraz z Panem 
Prezydentem, któremu towarzyszyła jego 
małżonka, przybyli m. „i. pp. minister roi 
nicłwa i reform rolnych Poniatowski, wi 
ceministrowie Wie^usz-Kowalski i Jaro­
szyński, D rezes N. I. K. Krzen.ier.ski, gen. 
Schally i oba; adiułanc przyboczni.

W  ramach uroczystości ks. kardynał 
p r /m as  H'Ond dokonał poświęcenia no­
woutworzonych osaa.

Po przemówieniach Pan Prezydent

wraz ze świtą pi zeszedł p rzed frontem 
d e leg a cy ) ' rolniczych, po  czym nastąpił 
objazd i zwiedzenie osad rozparcelowa­
nego  majątku pańsrwowego Nowej Wsi 
-  folwarkami Marianowo, Staremiasto i 
Smoinica oraz majętność Biezdrowo.

Na obszarze tych majątków, które o- 
bejmownły ogótem 2119 ha, utworzono 
72 osady rolnicze o powierzchni 7— 14 ha.

O godz. 13 Pan Prezydent R. P. wraz 
z uczesfmkami uroczystości uaał się do 

ierakowa, zw edzając po  d rodze  zagro­
dy osadników w ostatnio rozparcelowa­
nym terenie majątku Charc'ce-lzdefcno w 
pow. międzychodzkim.

Wieczorem Pan .Prezydent R. r .  udał 
się pociągiem specalnym w d rogę  pow- 
rofną do  Warszawy.

Po upadku Hankou 
Japonia może dyktować warunki

OKIO. (Pat.) Agencja D om ei do 
nosi, iż  Japonia po zajęciu  H ankou  
będzie upraw iała p olitykę opartą na 
poszanow aniu  suw erenności i n icna  
ruszalności terytorialnej Gnin, stara  
jąc się  uzyskać jedynie gw arancję, i i  
ponow ny konflik t z Chinam i będzie 
niem ożliw y. Japonia będzie dążyła 
do zacieśn ien ia  w spółpracy pom iędzy  
Chinam i, M andżurią i Japonią. W 
tym celu będzie dążyła do w yelim i­
n ow an i*  w szystkich  w pływ ów , szke 
dzącyeli harm onijnem u rozw ojow i 
stosunków  p o m rd zy  trzem a państwa  
mi. Po drugie w spółpraca trzech kra 
jów  będzie dążyła do zw alczaniu  
w pływ ów  kom unistycznych . Po trze

z o p o w i a d o j ą  r e z a o c z ę c l e  y M J ó w k f
JM  DZO l.m A (Pat). Żydowscy więź- I żydowskich. Pow staje ona w jawnym kon 

niowie politycza ifernowani w Jwierdzy ( faKcfe z ruchem tenwystyczn -m w kraju, 
obozie koncenfracvinvm w Anim Pełnomocnik 100 żydowskich więź­

niów politycznych, internowanych w Ak- 
ko, adwokat Sefigman, interweniował w 
ich Jmteitfu już trzykrotnie u rządu pale. 
ryńskiego, żądając przenlei enla żydow­
skich więźniów politycznych do Innego

koncentracyjnym w Akko, zapo- 
wiedzieii głodów kę wrazie nleprzyjęcia 
prze rząd palestyński kh postulatów.

Warunki życia żydowskich więźniów  
politycznych, wśród których znajdują się 
przede wszystkim rewizjoniści J członko­
wie konspiracyjnej narodowej organizacji 
wojskowej, są niezwykłe ciężkie.

Na 60 członków straży więziennej w 
Ikko jest 42 Arabów, którzy nieprzycnyf- 
ałe ustosunkowują się do więźniów żydów  
skich. Straż arabska grozi opanowaniem  
łwierdzy przy pierwszej nadarzającej się 
sposobności i wymordowaniem więźniów

więzienia, położon ego  na obszarze o gest 
szym zaludnieniu żydowskim. Interwencjo 
te byN  dotychczas oezskuteczne.

O ile by do końca b ieżącego T y g o d n i a  
nłe nadeszła pozytywna odpow iedź na 
ów postulat, żydowscy więźniowie polity 
czni przystąpią do zapowiedzianego  
strajku głod ow ego.

Operetka —  „wymysłem żydowskim"
H w z y c y  o p r ó c z  n u t  r r u s z ą  k u p o w s ć  ( ? )  ś w i a d e c t w a  

p o c h o d z e n i a  k o m p o z y t o r ó w
WIEDEŃ (Pat). „W iener Beobachter" 

rwraca uwagę na konieczność skreślenia 
z repertuaru teatralnego lekkiej operetki

Najlepszym naszym przyjacielem
j e s t

K; K. O 772 i U s Ł c i

m cWiLna
11AD. MICKIEWICZA

płaci od wkładów wysokie  procenty , 
udziela klijentew swym taniego kredytu.

K a r o l  P r z e g a l i ń s k i
z r z e k ł  się kandydow ania do Sajmu

Pan Karol Przegaliński, kandydat na 
posła z 45 okręgu, nadesła ł do  Oddziału 
PAT w Wilnie oświadczenie z prośbą o 
podan ie  do  prasy:

„Niniejszym oświadczam, Iż zrzeitam 
| ł ę  kandydowania do Sejmu w 45 okręgu

wyborczym I proszę o oddawanie swych 
głosów  na kandydatów wysuniętych przez 
Obóz Zjednoczenia Narodowego'', 

Wilno, dn. 25. 10 38 ł

(— ) KAROL PkZEGALIŃSKI

Zakończenie uroczystości 
ku czci św . A n d rze ja  Boboll

Z ł a ż e n i e  R e l i k w i a r z a  w  k a p l i c y  ś w .  A n d r z e j a

W c z o r a j  n a s tą p i ło  z a k o ń c z c r r e  
t r z y d n i o w y c h  u ro c z y s to ś c i ,  p o św ię c o  
n y c h  u c z c z e n iu  św  A n d rz e ja  Boboli 
U ro c zy s to śc i  w c z o ra js z e  k o n c e n t r o ­
w a ły  się w  k o śc ie le  św K a z im ie rz a ,  
gdzie  j a k  w ia d o m o ,  zo s ta ła  z ło żo n a  
p o  w ie c z n e  c z a s y  c z ą s tk a  R e likw ii  
Ś w ię tego  M ę c z e n n ik a .

O godz, 10 r a n o  o d p r a w i o n a  zos- 
t r ł a  u r o c z y s ta  m s z a  św . p rz y  n ie zw y  
k le  t ł u m n y m  u d z ia le  w ie r n y c h ,  w obe 
cnośc i  p r z e d s ta w ic ie l i  w ła d z  O godz. 
t  p o  p o ł  o d p r a w io n e  z o s ta ło  n a b o ż e ń  
s tw o  k o n k lu z y jn e .  D o  k o ś c io ła  p rz y  
byli p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  z p. w o je  
w o d ą  B o c ia ń s k im  n a  czele, z a jm u ją c  
m ie jsc a  p o  le w e j  s t r o n i^  n a w y  g łów  
nej,  p o  p r a w e j  s t r o n ie  za^ecRi d o w ó d  
cv \ \ s z ) 's tk ic h  w i le ń s k ic h  p u łk ó w  :

f c r m a c y j  w o js k o w y c h .  Ś w ią ty n ia  by  
ta w y p e łn io n a  p o c z ta m i  s z t a n d a r o w y  
n i  n a j r o z m a i t s z y c h  o r g a n iz a e y j  spo  
łe c z n y c h ,  z a w o d o w y c h  i r e l ig i jn y c h ,  
o ra z  n ie z l i c z o n y m i  t łu m a m i  w ie r ­
n y c h

N ai>ożeństw o k o m k lu z y jn e  o d p ra -  
w ił  J  E. Ks. A r c y b i s k u p  M e tro p o l i ta  
J a łb r z y k o w s k i .  O k o l ic z n o śc io w e  k a ­
za n ie  w y g ło s i ł  o jc iec  jezu ita ,  ks .  Ku 
c h a r s k i .

N a s t ę p n ie  d w a j  o jc o w ie  jezu ic i  
u ję i i  R e l ik w ia rz ,  k t ó r y  p r z e n ie s io n y  
zo s ła ł  do  k a p l i c y  św. A n d rz e ja  i u s ­
t a w io n y  p r z e d  J e g o  O ł ta rz e m .  D a ls z y
c iąg  m o d łó w  o d b y ł  s ię  p r z e d  o łta  
r z e m  g łó w n y m .  N a  z a k o ń c z e n ie  o d ­
ś p ie w a n o  „B o że  coś P o l s k ę 1

*

wiedeńskiej,  która —  zdaniem pisma — 
jest właściwie niczym innym, jak tylko wy 
m /stem żydowskim. Pizedsfawiana w ca­
łym szeregu świaławej stawy operetek 
tych, wiedeńska tzw. „Gemutlicfokeif" nie 
odpowiada rzeczywistości, gdyż wiedeń­
czycy wcale nie są tak dobroduszni jak się 
ich przedstawia.

Gazeta żąda kaiegorycziie  zapzzesta 
ma śpiewania przez wiedeńczyków szere­
gu piosenek lu-doWych skomponowanych 
pi zez Żydów, a m, in. ulubionej piosenki 
wiedeńczyków „Fiaker-Lied", ponieważ 
autorem jej był Żyd Pickr oraz ostrzega 
wszystkich muzyków przed dalszym odfwa 
rzaniem dzieł kom-poizytorów żydowskich, 
w przeciwnym bowiem razie muszą się o- 
ni liczyć z ewentualnym czynnym wystą­
pieniem przeciw mm ludności nar. socjali 
stycznej. *

Obós iMceńraeyjny 
dla żydowskich imigrantów 

w fóechosłowacii
Pa RYŻ (Pat). Korespondent „Petit Pa 

risien" donosi,  iż problemat żydowski w 
Czechosłowacji p rz / tn a ł  nagle bardzo osi 
ry charakter.

Rząd czeski nosi się z zamiarem zało­
żenia dla Żydów emigrantów z dawne; 
Austrii i Niemiec oraz terytoriów sudec­
kich. obozu koncentracyjnego na Mora­
wach, gdzie państwo troszczyłoby się o 
ich utrzymanie do chwili, gdy wielkie mu 
carstwa powezmą jakąś decyzję w spra­
wie ich rozmieszczenia, napływ bowiem e- 
migranłów żydowskich zaczyna już 
bardzo ciążyć na czeskim życiu gospo­
darczym, Wywołuje on zwłaszcza protesty 
ze strony mieszkańców Prag,

W  u zra n tu  zasług 
dla Henlelna

BERLIN (aPt). Konrad Henlein w uzna­
niu zasług, które p o ło iy ł  przy Zjednocze­
niu Sudetów z Rzeszę, zosłał mia"owanv 
majorem rezerwy w adnynr z pułków p :e 
choty,

o bw ieszcze n ia
o  M a u d y d a t a c lr .  n a  p o s ł ó w

W c z o r a j  n a  u l i c a c h  m ia s ta  r o z ­
p l a k a to w a n e  z o s ta ły  obw ieszczen ia  
p r z e w o d n ic z ą c y c h  O k rę g o w y c h  K o m i­
sy j W y b o r c z y c h  z o k rę g ó w  45 i 46
p o d a ją c e  do  ogó lne j  w iad o m o śc i  n a ­
z w isk a ,  w iek ,  z a w ó d  i  a d re s  p o sz c z e ­
g ó ln y c h  k a n d y d a t ó w  n a  posłów .

22-’etnta Jamna Kałowa, maszynistka 
tpćfdz elnl spożywców kolejowych „Spo­
łem", żyta od pew nego czasu w sepe-
racji ze sw yn mężem Zygmuntem (Listo­
padowa 5). Pomiędzy małżonkami istniały

poważne nieporozumienia.
Wczoraj wieczorem Zygmunt Kala 

przvszedł do mieszkania żony i zażądał 
od nte| powrotu eto domu. Na tym tle po  
wstała kłótnia, w czasie której Zygmunt

Kala wydobył duży scyzoryk i uderzył ż o ­
nę ostrzem kilka razy, raniąc ją w głow ę  
I klatkę piersiową.

Ranną w stanie poważnym przewie­
ziono do szpitala św. Jakuba. (cj.

cu‘ —  będzie położony nacisk na roz 
w ój stosunków  handlow ych, przy 
czym  będzie stosow ana zasada wol 
nego handlu.

SZANGHAJ (Pał.) Mars*. Cian •

K ai-szek znajduje się w  Czunkingu  
gdzie 28 bni. zbiera się kom itet w y­
konaw czy K uom intangu. Przedm io­
tem obrad jest w ypracow anie now e 
go planu politycznego i w ojskow ego

U b o l e w a n i e
TOKIO (Pat). Wiceminister tp io *  u  I Jąc ubolewanie z powoau zoom oaraowa 

granicznych Horinuszi odwiedził ambasa- I nia przez samoloty japońskie kanonierkł 
dora brytyjskiego w  To k Io Craigi, wyraża | brytyjskiej „Sand Piper".

Anplia nie wycofuje Okrętów z  Hankou
hANKAU (Pat), Brytyjskie władze 

morskie ponownie odpowiedziały odmow  
nie na sformułowane już po raz drugi 
żądanie japońskie, by okręty brytyjskie

odpłynęły od Hankau w górę rzeki.
H a n k a u  jest pozbawione zupełnie wo 

dy. W odociągi są uszkodzone, a napra­
wa ich będzie wymagała dłuższego czasu.

Z a w ł l a i f O f n l e n i e .

Uprzejmie zawiadamiamy, że przy ul. ZAMKOW EJ 20 
otworzyliśmy skład własny materiałów ubraniowych, pledów, 
koców, burek itp. «

„LESZC2 K0 W "
Zakłady Rolniczo-Przemysłowe

Romana  o

t 9S i € n w r € a 99 
zatti >it»st Czechosłowacji

PR AGA. (Pat.) Jak podaje dziennik  ,„Slovrnsky H las“ , nazw a Czecho­
słow acji m a być zm ieniona na Sławię.

Samoloty węctft-rskle 
zestrzeliły sancolot czeski

PRAGA (Pat). W edle informacyj kół 
oficjalnych czesicich awa myśliwskie sa­
moloty węgierskie zastrzeliły na pogranl

czu węgiersko-czcskłm samolot wojsko­
wy cezskl. Samolot czeski spłonął d o u c zę  
lnie. Pilot poniósł śmierć na miejscu.

Konflikt kłajpedzki
KOWNO (Pat). Posiedzenie sejmiku 

kłajpedzkieyo, kfóre miało się odbyć dnia 
21 bm., a potem zostało odwołane, wyz­
naczono ponownie na dzień 26 paźdi ier 
nika z tym samym porządkiem obrad, tzn. 
-protestem przeciwko zniiamie ustawy o o- 
chronie państwa.

Z a o s t r z e n ie  sytuacji politycznej w Kłaj 
pedz ie wywołane zostało założeniem ve-

Żydzi pobili
n i» m , eckicti m a ry n a rzy  w  A n tw e rp ii

ANTWERHa  (Pat). Niemieccy człon­
kowie ekspedycji „Columbia Cordiliera", 
która powróciła wczoraj z Amer/kł Potud 
nlowej, w czasie wysiadania na ląd w 
Antwerpii zostali napadnięci przez grupę 
około 50 Żydów, w pobliżu gmachu gie ł 
dy brylantowej. W czesle bójki szef eks­
pedycji Pichler odniósł poważne rany g ło

wy, przy czym zosłał okradziony. Rannych 
i poturbowanych opatrzyli na pokładzie 
statku lekarze okrętowi.

W związku z tym napadem niemiecki 
konsul geenralny w Antwerpii wystąpił z 
ostrym piotesfem wobec gubernatora pro 
włncjl i burmistrza Antwerpii.

18 csbb zg in ę ło
w ka*astrofi<5 australijskiego sam olotu 

pasażerskiego
MELBURN (Pal). Samolot pasażerski, 

utrzymujący komunikację na trasie Mel- 
burn —  Adelaida roztrzaska! się skutkiem 
gęstej mgły o masyw skalny w Dande- 
nong, w odległości 26 kilometrów od

Metburn. 11 pasażerów oraz 4 członków  
załogi poniosło śmierć na miejscu, Wśród 
zabitych znajduje się b. austriacki minister 
handlu Hawker.

Król grecki w Londynie
a TENY (Pat). Król Grecji Jerzy udał 

się incognito do  _ondymi Powrót króla 
do Giecji nastąpi w ostatnich dniach mie
siąca

Ribbentrop Je d n e  
dn R zy m u

BERLIN (Pat) W kołach politycznych 
rozeszła się wiadomość, że mmister rpr. 
zagranicznych von Ribbentrop udaje się 
dziś rano do Rzymu. Ani program pobytu 
niemieckiego ministra, ani też temat kon- 
ferencyi, jakie n.©wątpliwie minister odbę  
dzie, nie są znane.

Śmierć pi^czjrs słuiby 
p a t r o l o w e j

BIAŁOGROD (PatJ. W górach Kocuch 
(południowa Serbia] znaleziono pod śnie­
giem zmarznięte zwłoki płk, Kujunczicza, 
porucznika oraz sierżanta, którzy przed 
kilku dniami zaginęli bez śladu .wykonu­
jąc służbę patrolową na tym odcinku gra 
nlcy. S  J   ̂ te -■ - -

Giełda wsrszawsua
z dnia 25 października 1938

Belgi belgijskie 
Dolary amerykańskie 
Dolary kanadyjskie 
Floreny holenderskie 
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie 
Funty angielskie 
Guldeny gdańskie 
Korony czeskie 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
Korony szwedzkie 
Liry włoskie 
Marki fińskie 
Marki niemieckie 
Marki niemieckie srebrne 
Te1 Aviv

A k c j e :
Bank Polski

P a p i e i y  p r o c e n t o w e  
Pożyczka wewnętrzna 
Pożyczka inwestycyjna pierwsza 
Pożyczka inwestycyjna druga 
Pożyczka konwersyjna 
Pożyczka konsolidacyjna

90,27
531.50
526.50 
290,OS

14,24
121,15
25,41

100,25
10,75

113,65
127,58
130,84

19,40
1 1 , 2 2

9 2 , -
25,20

125,50

65.75
83.75 i 
85,00
68.75 
680fl

ta ptzez gubernatora kraju kłajpedzkie- 
gio przeciwko dwum ustaiwom, uchwalo­
nym przez sejmik. Chodzi tu o ustawę o 
zwalczaniu bezrobocia i uprawianiu rze­
miosła

Istota walki polega na t /m , że w razie* 
wejścia w życie ustewy dopływ litewskich 
robotników i rzemieślników do  kraju kłaj 
pe-dzkiego będzie zahamowany.

ł,\>Ł



„ K U R JE R "  (4612). 3

Echa wb\riiarz@kl czechosłowackich 
w  Nadtattyce

(Korespondencja własna „Kurjera Wileńskiego")
Ryga, w październiku.

P ro c e s  k s z t a ł t o w a n ia  się n o w eg o  
o b l ic za  E u r o p y  Ś ro d k o w e j  —  rzecz  
o c z y w is ta  —  p o z o s ta w ia  g łębok ie  
ś la d y  p r z e d e  w s z y s tk im  w  p a ń s t ­
w a c h ,  k tó r e  w  n im  b e z p o ś r e d n io  u- 
cz es ln icz ą .  Ale i te  da lsze ,  p o ło ż o n e  
ja g d y b y  n a  p e r y f e r i a c h  n i e w ą tp l i ­
wie o d c z u w a ją  k o n s e k w e n c je  tego 
p ro c e su .

J a k  je s t  p o d  ty m  w zg lę d em  z N ad  
b r ł t y k ą ?

Za w cz eśn ie  je szc ze  n a  g r u n tó w  
n ie js z ą  a n a l iz ę  w p ły w u  te j  —  tak  
z w a n e j  p o w s z e c h n ie  t u t a j  „tragedii 
czechosłow ackiej“ —  n a  s to l ice  n ad  
b a ł ty c k ie ,  a w ięc Rygę, T a l l in  i Kow 
n o ,  a le  m o ż n a  już  o b e c n ie  n a  p o d ­
s ta w ie  s z e re g u  f a k tó w  i n ie l iczn  , ch 
głosów' p r a s y  z o r ie n to w a ć  sie w* cha  
r a k t e r z e  i, p o w ie d z m y ,  w  p ła s z c z y ź ­
nie, w  ja k ie j  ta r e a k c j a  będz ie  się 
u z e w n ę t r z n ia ła .

Z w ła sz c z a  w y m o w n a  je s t  o p in ia  
s p e c ja ln ie  p o d k r e ś l a n a  p rz e z  T a l l in ,  
a p o d z ie la n a  r ó w n i e ż  w  ca łe j  ro z c ią g  
ło śc i  p rz e z  R ygę i K o w n o ,  co do  
m  o ż 1 i w  o  5 c i p o w t ó r z e n i a  
s i ę  w E u r o p i e  p r e c e d e n s u  c z e c h o ­
s ło w a ck ie g o .  Z tego  z a ło ż en ia  w y c h o  
dzi e s to ń s k i  m in i s t e r  s p r a w  z a g r a n i ­
c z n y c h  S e l te r  w  sw o im  g ło ś n y m  w 
N ad b a ł ty c e  w y s tą p ie n iu  n a  W a ln y m  
Ż.jcździe Zw uązku  O b ro ń c ó w  O jczyz  
n y  w d n iu  10 bm .,  to  s a m o  m a  na 
w zg lędzie  p r a s a  l i t e w sk a ,  g d y  —  z 
c ic h ą  a p r o b a t ą  c e n z u r y  —  p isz e  o 
p o r a c h u n k a c h ,  z a ł a tw ia n y c h  m ię d zy  
m o c a r s tw a m i  k o s z te m  t e r y t o r ió w  
p a ń s tw  m a ły c h .  P i e r w s z ą  o f i a r ą  te 
g o ' r o d z a j u  p o r a c h u n k ó w  by ła  Cze- 
c h o - ło w a e ja .  K to  b ę d z ie  n a s t ę p n e ?

W id m o  n o w e j  „ t r a g e d i i " ,  p o d o b  
ne j  do  c z e c h o s ło w a c k ie j ,  zm u sza  do  
s z u k a n ia  n o w y c h  g w a r a n c y j  
w ła s n e g o  b e z p ie c z e ń s tw a .  G w a r a n c y j  
ty c h  s z u k a  się na  r ó ż n y c h  d ro g a c h .

E s to n ia ,  n a  p r z y k ła d ,  w w sfępuje  
w diniach k r y z y s u  z d o j r z a łą  ju ż  k o n  
c e p c i ą  zbrojnej neutralność?. P r o j e k t  
u s la w y  o n e u t r a ln o ś c i ,  o p r a c o w a n y  
p r z e z  rz ą d ,  a o p a r ty  n a  a n a lo g ic z n y c h ,  
p r z y j ę ty c h  sw ego  c z a s u  u s ta w a c h  w 
p a ń s tw a c h  s k a n d y n a w s k ic h ,  F i n l a n ­
dii i w D a n i i  — u z y s k u je  j e d n o m y ś ln ą  
a p r o b a t ę  s p o łe c z e ń s tw a  e s to ń sk ie g o  
M in i s te r  S e l te r  w  sw o im  e x p o s e  p a r  
l a m e n t a r n y m  w y g ło s z o n y m  19 bm  
k o n s t a tu j e  c a łk o w i te  b a n k r u c t w o  i- 
dei z b io ro w e g o  b ez p ie cz eń s tw a .  K o n ­
f e re n c ja  w  M o n a c h iu m  b y ła  c h a r a k  
terystĄ'Cznvm p u n k t e m  z w r o tn y m  —• 
jeszcze j e d n y m  d o w o d e m  u p a d k u  au  
to r y te tu  L ig i  N a ro d ó w .  E s to n ia  z r e ­
sz tą .  j a k  i Ł o tw a  n a  o s ta tn ie j  sesji

w G enew ie  —  za s trze g ła  sob ie  p r a w o  
sa m o d z ie ln e j  (jecyzji w  w y p a d k a c h  
k o n ie c z n o śc i  s to s o w a n ia  p a r .  16 Ligi. 
O b ec n ie  E s to n ia  d e k l a r u j e  s w ą  c a łk o  
w i tą  n e u t r a ln o ś ć .  J e d y n i e  w  wy 
p a d k u  z a a t a k o w a n i a  Ł o tw y  s ta n ie  w  
je j  o b r o n ie  E s to n ia ,  gdyż  z d a je  so ­
bie d o b r z e  s p ra w ę ,  że n a r u s z e n ie  g ra  
nic tego  je j  s ą s ia d a ,  g roz i  n a r u s z e ­
n ie m  g r a n ic  E s to n i i .  Ale n e u t r a ln o ś ć  
E s to n i i  n ie  b ęd z ie  je d y n ie  d o k u m e n ­
te m  p r a w n y m ,  k tó r y  —  zw ła sz cza  
o s ta tn io  —  n ie  zaw sze  je s t  w y s ta r  
c z a ją c y m  a r g u m e n t e m  w o b ec  s i ln ie j  
szego p r z e c iw n ik a .  N e u t ra ln o ś c i  E s ­
ton i i  b ęd z ie  b r o n i ł a  s i lna  i d o b rz e  
u z b r o jo n a  a r m i a  e s to ń s k a  o ra z  g o r ą ­
ca m iło ść  ziemi o jc z y s te j  k t ó r a  ch a  
r a k t e r y z u je  k a ż d e g o  E s to ń c z y k a .

E s to n ia  p r a g n ie  j a k  n a j le p s z y c h  
s to s u n k ó w  z s ą s ia d a m i  —- s tw ie rd z a  
m in .  Selte r .  Stosunki z Polską op ie­
rają się na w zajem nym  poszanow a­
niu obli narodów oraz w snólnych in 
teresach nad B ałtyk iem . Stosunki te 
sia ły  się już tradycja, która, szczegół 
nie ostatnio, coraz bardziej się pog  
łębia.

S p e c ja ln e  p o d k r e ś le n ie  wy ią tku .  
ja k i  E s to n ia  czyn i w sw ej  k o n c e p c i i  
n e u t r a ln o ś c i  d la  Ł o tw y  —  w y w o ła ło  
w te j  o s ta tn ie j  żyw e  p o r u s z e n ie  i za 
d o w o łrn ie .  J a k k o lw ie k  T a lb n ,  p o d ­
k r e ś la ją c  sw o je  s p e c ja ln e  s ta n o w is k o  
w obec  Rygi,  n ie  p r z y jm o w a ł  n a  s ie ­
nie ż a d n y c h  n o w y c h  zobo 
w iąz ań ,  gdyż  k o n ie c z n o ś ć  u d z ie le n ia  
p o m o c y  z a a t a k o w a n e j  Ł o tw ie  Wyni- 
k a  z zdbow aązań  u m o w y  w o jsk o w e j ,  
z a w a r te j  m ię d z y  ty m i  p a ń s t w a m i  już  
w; 1923 r., to  j e d n a k  d e k la r g c ję  m in .  
S e ł te r ‘a, z ło żo n ą  w  o b ecn o śc i  nacze l  
nego w o d z a  a r m i i  e s to ń s k ie j  gen 
L a i d o n e r ‘a n a  w s p o m n ia n y m  już 
z ieździe  e s to ń sk ie g o  Z w ią z k u  O b r o ń ­
ców  O jcz y zn y  —  t łu m a c z y  *5F tu ta j  
w y b i tn ą  t e n d e n c ją  E s to n i i  w  kii r u n  
k u  d a l s z e g o  zb l iżen ia  z 'Łotwą. 
F a k t  p r z y b r a n i a  n a  sile łych  te n d e n  
cy j  w  T a i lm ie  —  zw ła sz c z a  w obec  
o s ta tn ic h  w y d a r z e ń  m ię d z y r ia ro d o  
w y ch  —  n ie  m o ż e  p o d le g a ć  w ą ip l iw o  
śei. W  k a ż d y m b ą d ź  r a z i e  je s t  on 
w ielce z n a m ie n n y  i to  ty m  b a r d z ie j ,  
że zb l iżen ie  doikonyw u je  się z p o m i ­
n ięc iem  trz e c ie g o  p a r t n e r a  n a d b a l ty c  
k iego  —  L i tw y ,  i ja k  gdv b v  p o n a d  
g ło w ą  w s p ó ln e g o  d z ie c k a  fv c h  trzeeli  
p a ń s tw  —  tzw . E n  ten  ty  B a ł ty c k ie j .

T a  o s ta tn ia  zb ie rze  się je szcze  w 
g r u d n iu  b. r. w K ow nie ,  a le  p r a w d o  
p o d o b n ie  je d y n ie  p o  to, a ż e b y  zb i lan  
so w ać  w y n ik i  w y ją t k o w e j  o s ta tn io  
a k t v w n o ‘"ci T a l l in a ,  d e k la r u ją c e g o  
c a łk o w i tą  n e u t r a ln o ś ć  z o r i e n t a c j ą  na  
Rvgę.

mm.

T a  o s ta tn ia ,  n a r a z ie ,  j a k  się na  
leży  s p o d z ie w a ć ,  o g r a n ic z y  się  do 
o g ło sz en ia  s p e c ja ln e j  d e k l a r a c j i  o ne  
u t r a ln o ś c i ,  d la  k tó r e j  g r u n t  p rz y g o to  
w u je  o s ta tn io  b  ży w o  p r a s a  ło te w ­
ska.

A K o w n o ?
K o w n o  sz u k a  ty m c z a s e m  w yjśc iu  

z im p a s u  w  r o z w a ż a n ia c h  i d y s k u s ­
ja c h  p raso w Ty ch ,  m o c n o  o g r a n ic z a ­
n y c h  z re sz tą  p rz e z  ce n z u rę .  D o j r z e ­
w a, w y d a je  się, t a m  ś w ia d o m o ś ć  k  o- 
n i e c z n o ś c i  p o w z ię c ia  ja k ie j ś  de 
cyzji.  Czy to  będz ie  s t a w k a  na  B e r ­
lin  lu b  na  tzw. „ o r ie n ta c ję  warszaw- 
s k ą “  (P o ls k a  p lu s  R u m u n ia  p lu s  W ę ­
gry  etc.), czy  jeszcze  ja k ie ś  in n e  w y j  
ście n ie  w ia d o m o .  O d c z u w a  się ten  
d en c ję  —  b y le  ju ż  n ie  c z e k a ć  i n ie 
zw lek ać ,  bo  k a ż d a  d e c y z ja  będz ie  
m ia ła  z n a c z e n ie  w rę c z  h is to ry c z n e ,  
b r a k  je j  m o ż e  p o c i ą g n ą ć  za sobą  
w ręcz  h i s to ry c z n e  k o n s e k w e n c je .

C h a r a k te r y s ty c z n e  w  ty m  w z g lę ­
dzie  sa w y n u rz e n ia  ty irn d n ik a  k a t o l i ­
k ó w  l i tew sk ic h  . .S za l t in ’,s“  ( . .Echo") ,  
k tó r y  bez  o r tródek  z a p y tu je :

—  „Jeżeli nikt nir bronił Czecho 
Słowacji, której tak w iele przyrzeka­
no, to któż będzie ratow ał inne m ałe 
państwa? Gdyby, pow iedzm y, państ­
wa baltyekie zostały  napadnięte  
przez silniejsze m ocarstw o, kto by 
tym państw om  dopom ógł?.

N a p y ta n ie  to. o b ec n ie  u s i łu je  od 
p o w ie d z ie ć  sob ie  N a d b a ł ty k a .

Czv ja k  o d p o w ie  —  z o b a c z '  my.
(mm).

p ra & fc  p r a ą ą
CZY K O L O N IE  D A JĄ  D E F I C Y T ?

O rg a n  n asze j  L ig i  M orsk ie j  i K o­
lon ia lne j  „M o rz e"  ( n u m e r  p a ź d z i e r n i ­
kowy) p rz y n o s i  c iek a w y  a r ty k u ł  pt. 
„ J e sz cz e  s u r o w c e " .  W  a r ty k u l e  ty m  
z n a jd u je m y  d a n e ,  ty c z ą c e  Belgii .

„Kongo (belgijsKte) przynosi Bel­
gii 500 mtiionow franków rocznie w po 
siaci dywioent, surowce wartości pół­
tora miliarda franków, pracę dia 10 ty­
sięcy urzędników Belgów kupno to­
warów belgijskich za sumę 300 milio­
nów fr, zatrudnienie marynarki, dewizy 
za sprzedaż surowców obcym państ­
wom".
B aga te la !
T a k  w y g ląd a  ,d e f ic y t"  je d n eg o  z 

p a ń s tw  k o lo n ia ln y c h .
Cóż dz iw nego, że n ie b o ra c z k i  w m a  

w ia ją  po zo s ta łe j  E u ro p ie ,  że n ie  w a r ­
to b r a ć  ko lon  i j.

R acze j  c h y b a  n ie  w a r to  o d d aw a ć .

D W A  K L U C Z E  DO  BRAM 
U P R Z E M Y S Ł O W IE N IA .

„ K u r ie r  P o r a n n y "  r o z p a t r u j e  k o ­
rzyści p ły n ą c e  z p iz y łą c z e n ia  Zaolzia. 
Ż e lazo  T r z y ń c a  i w ęg ie l  K a r w in y  to  
d w a  k lucze  d o  b r a m  u p rz e m y s ło w ie ­
nia P o lsk i .  Bo...

„Hasz ry n e k  wewnętrzny przedsta­
wia wielkie i niewyzyskane jeszcze 
możliwości. Zużywamy niezmiernie nik­
łe  Ilości żelaza. W ęgiel jest prawic 
całkowicie poza obrębem konsumejt 
wiejskiej. Była inicjatywa szukania kon 
sumenła wiejskiego; starano go  się zna 
leźć poprzez specjalnie skalkulowane 
ceny, poprzez specjalne punkty sprze­
daży — I wypalił się prędko ogień  
słomiany".
Sąd  s łuszny , często  p rz e z  n a s  p o ­

w ta r z a n y .  Z ie m ie  w sc h o d n ie  n a le ż y  
zdobyć  d la  w ęg la  k am ien n e g o .  Ale b a ­
ro n o w ie  ś ląscy  śp ią  sn e m  -spraw ied l i­
wych , a  w tó r u je  im  c h r a n a n ie  r a d  n a d  
zorczycli.

R O Z W IĄ Z A N IE  Z W IĄ Z K U
W Y Z W O L E N IA  W IL N A . 

K o re sp o n d e n c ja  z K ow n a ,  d r u t o ­
w a n a  w  K u rie rze  W a r s z a w s k im ,  p r z y ­
nosi n a s tę p u ją c ą  s e n s a c y jn ą  w ia d o ­
mość.

„W zakończeniu sw ego przemówie­
nia p. Łozorajtls jeszcze raz apelował

P rzym u so w ą  lodowanie samolotu 
w  C z  ś l i s k i  im

L&in&fcf# B t c ^ Ą z i i  f o e z  szwanku
W  pobliżu m ają tk u  Jan o w o , na te ren ie  

gm iny dziśnieńskiej, przym usow o lądow ał 
sam olot Aero-Klobu L w ow skiego, pilotow a­
ny przez członka tegoż aero k lu b u , A ndrzeja  
T ram iżc la . O prócz niego, na p ok ładz ie  sa 
molotu przeoyw ał krew ny właściciela ma 
jątku  Jan o w o , W ładysław  M ikulski. O baj

lo tn icy  u d aw ali się do m a ją tk u , lecz z ab rak  
to pa liw a  i sam olo t zm uszony  by t do lądo  
w anla  n a  n ieodpow iednim  teren ie .

P ilo t i pasaże r w yszli cało. W  sam olocie  
zostało  s trzask an e  śm igło, o ra z  uszkodzone 
skrzydło .

do przedstawicieli prasy, by zachowali 
się jak najbardziej poprewnie w sto­
sunki. do wszystkich sąsiadów i nie da­
wali swymi nieostieinym  artykułami 
powodów do różnych niepożądanych 
konsekwencji. Poza tym p. Łozorajiis 
miał zakomunikować, że rząd litewski 
nosi się z zamiarem rozwiązanie w naj­
bliższej przyszłości Związku Y;'yzwo!e- 
nia Wiln?, aby w ten sposób umożli­
wić jak najlepsze ułożenie się stosun­
ków polsko-litewskich".

O by ta k  się s tało , a le  ja k o ś  t r u d n o  
w to  u w ie rz y ć  Czy to ty lk o  n ie  p r z y ­
słow iow a w ieść ta ta r s k a .  C z e k a m y  n u  
czyny

W  N IE M C Z E C H  T R Z E B A  BY ŁO  
ZAMKNĄĆ B U ZIĘ.

W  ty m  sa m y m  n u m e rz e  „ K u r ie ra  
W a rsz a w s k ie g o "  z n a jd u je m y  r e p o r ta ż  
z P o m o rz a ,  a w n im  n a s tę p u ją c y  c h a ­
ra k te ry s ty c z n y  ustęp .

„W Działdowie był zaciekły hitle­
rowiec, kupiec, posiadacz kilku do­
mów. Syna wysłał do szkoły m?ryn?rkl 
w Hamburgu i ne każdym kroku mani­
festował swoją nienreckość. Miał na­
wet sprawę o lżenie narodu polskiego. 
Otóż do Dz.ałdowa przybył, z War­
mii, Polak tamtejszy, który musiał stam 
tąd się wynieść. Dużo było z tym kra­
mu, skończyło się zaś tak, że Niemiec 
przejął majątek Polaka w Warmii, a 
znów Polak —  majatek Niemca fuiaj. 
Teraz Niemler s!eazi w  obozie kon­
centracyjnym za obrazę władz Rzeszy. 
On przywykł do spokojnej, wygodnej 
sytuacji w PcJsce i nie wiedział, jaki 
duch panuje obecnie w Yateriandne". 
T a k ,  t a k  w  N iem cz ec h  t rzeba  b u ­

zię z a m k n ą ć  w  ciup. T o  ty lk o  gdz ie ­
in d z ie j  „ n ie sz c z ę ś l iw e "  m n ie js z o śc i  
m o g ą  się w yjęzyczać .

SK ŁA D  N A R O D O W O Ś C IO W Y  
R U S I  ZAKARPACKIE.L

W  P olsce  Z b ro jn e j  z n a j b n j e n n  na-  
s tę p u jc ą  c ie k a w a  s ta ty s ty k ę  Z a k a r-  
pacia .

„W edług statystyki czeskiej z r 
1930 —  z ogólnej liczby ludności przy­
pada na:

—  narodowości k^rpaioruskie (ru­
ską, ukraińraąj i rosyjską —  446.940;

— narodowość czeską (po wojnie 
zamieszkali urzędnicy, osoby wojsko­
we 1 oiiedlfeńeyj —  33.961;

—  narodowość węgierską — 
109.472;

—  narodowość żydowską —
91.255;

—  narodowość nieiwteką (żyjącą 
w stosunkowo małym rejonie csiedleń  
czym w okolicy Mal-uciewa I N:em. 
Mokrej] —  13.249;

—  narodowość rumuńską —  12.641.
Ciężki o rz e c h  do  zg ry z ien ia  d la  

w ie lk ich  m o c a r s tw .  S zkoda ,  że s t a ty ­
s ty k a  ta  n ie  p o d a je  ilu- je s t  R o s ja n  
i i lu  U k ra iń c ó w .

Obowiązek szkolny
W b ie ż ą c y m  m ie s ią c u  p rz e s łu c h i  

w an i  są p rz e z  w ład z e  s z k o ln e  I  in s tan  
cji ( in s p e k to ra ty )  ci rodz ice  k tó r z y  
o d n o s z ą  się do o b o w ią z k u  sz k o ln eg o ,  
jeśli nie w rogo ,  to  p r z y n a j m n i e j  dość  
o b o ję tn ie .

P r z e s łu c h iw a n ie  o d b y w a  się w 
szko le ,  m ie sz czą ce j  się w s iedz ib ie  
g m in \  do  k tó r e j  w e z w a n i  p r z y n a le ­
żą

O to  mały o b ra z e k  z ta k ie g o  „ s ą d ­
n e g o "  d n ia .

Na p o d w ó r k u  sz k o ln y m  g w a r n o  
i t ło c zn o  W yłączny  m  t e m a te m  w ez w ą  
n y c h  je s t  szko ła  i n a u c zy c ie l .

—  D o czego to  dosz ło ,  co znaczy  
sie. iszczc za szko ła  w zy w a jo .  N aw e t  
R u s k i j  tego  n ie  robił .

—  Ty ta k  n ie  m ó w , b ra c ie ,  P o lsza  
chce ,  k a b  us ie  g r n m o ln e  b-di.

—  T w ek se le  p o d p isy w a l i
—- Co w ekse le .  a le te r a ź n ie j s z y m  

c z a s e m  n ie g ra m o t .n v m  c i e n ż k o  żyć 
r n  św iee ie  p r z y c h o d z i  sie. Do te g o  
już  d o c h o d z i  co, p r z e p r a s z a jo n c ,  do 
czy sz cze n ia  w y te h ó d k ó w  p o t r z e ln i jo  
k i lk o  k la s  szko ły  p o w sz e c h n e j . . .

—  D la tego ,  j a k  n a u k a  p o sz ła  w

gó ra  -— go rsze  czasy  n as ta l i .
—  Bo u c z o n e  n ie  m yś lo ,  j a k b y  

lepiej g o sp o d a rz y ć ,  a le  ja k b y  c ln t r z e j  
sze o ru d ie  (działo) w y k o m b in o w a ć  i 
na w ro g a  uderzyć!

W ś r ó d  w e z w a n y c h  k r ę c i  się ja k iś  
z a w o d o w y  d o r a d c a  „ p r a w n y " ,  k tó r y  
p r z y g o to w u je  ic h  do  o b ro n y .

—  T y to  p a t r z a j c i e  ch ło p cy ,  k a b  
żad en  n ie  p r z e w a l i ł  sie n a  s p ra w ie ,  
toż n ie p r a w d z iw y  so n d ,  p rzy s ie n g i  
nie b endz i .

—  B e n d z im  ju ż  s t a r a ć  sie. k a b  
j a k k o lw ie k  od s z t r a f u  u w o ln ić  sie, 
bp gdzież  to  z ty c h  p a r a  a k l a r ó w  n a  
w szy s tk ie  s z t r a f y  w y c iśn ie sz  A choć  
byś i ods iodz ić  p rz y sz ło  sio, to  ni ma 
k iedv . bo  c h to  za n a s  te d y  ro b o ta  
w y k o n a .

, —  O b to, b ra c ie ,  n ic h t  n ie  k ło p o  
ci sie.

—- D o b rz e  b y ło  by ,  k a b  k a r a  m oż 
no  o d s ie d z ić  no cy n ra ,  a w  dz ień  ro 
bo ta  u s ieb ie  w ykony  wnć.

—  J a k i  ty  c h i f ry ,  W in c u k .  —  no 
co w v s p a łb y  sie, to  j a k a ż  to  b y ła b y  
k a r a ?

—  W i d o m o ,  co  k a r a ,  bo  w F o r ­

m ie  sp a łb y  bez  żo n k i
P o  chwali p o c z ę to  wszywać na 

p rz e s łu c h iw a n ie .
Inspektor; P ro s z ę  s iadać .
W ezw any; D z ie n k u ja  p o k o r n ie  

k rz e s ły  z a b ru d z i  sie, h a n i e b n e  błoć 
ko  na  d ro d ze ,  co ca ła  k a p o t a  z a w a 
lana.

Insp .: D lac ze g o  syn  p a ń s k i  n ie  u- 
częszcza ł  do  sz k o ły ?

W e z w . : .  P a n ie  s z p e k to r ,  m y  po 
im już  p ła k a l i ,  m yśle li ,  co go już  nie 
ob aczym .

Insp.; A cóż to z n im  b y ło ?
W ezw.: B vł n a m  zginewTszv gdzie 

ści m ie li  sie ju ż  m e l id o w a ć  w  po li-  
ćji,  a le  J a ś k a  Z y g m u k a  pow ńedz ia ł  
m e m u  s z w a g ru  w  R o js te la n a c b ,  co 
m ó j  syn, zn a c z y  sie w  ochotnik! po- 
SKcd. za ta Oisza.

Tnsp.: A czy w ró c i ł  i co opowóa-
d a ?

W ezwą: W ró c i ł ,  p a n i e  sz p e k to r .
ale n ic  n ie  o p o w ia d a ,  m u s i  ja k ie g o  
p r z e le n k n ie n ia  d os ta ł .  W o z im y  jego  
po  s z e p tu n a c b .  to  j a k b y  za cz y n a  już  
o d z y w a ć  sie. O, co ja  c h c ia ł  p o r a d z ić  
sie p a n a  s z n e k to r a ,  ci m o g iib  d os la -  
w i ć  d la  je g o  j a k a  m a r y t u r a  (em ery l t i  
ręl. co  w  o c h o tn ik i  p o sz e d  i zd ro w ie
po łoży ł.

I n s p . ;  W  le i  s p r a w ie  t r z e b a  z w ró  
cić się  do  w ła d z  w o js k o w y c h .

P o  w y jśc iu ,  w e z w a n e g o  p y ta ją  
są s iedz i:

—  A co, o p r a w d a ł  sie?
—  W id o m o ,  co  o p r a w d a ł  s i e , .
—  A co ty  podaw Tał?
—  Co w  o c h o tn ik i  m ó j  S ta s iu k  

ch o d z i ł  za O lsza .  (O gó lny  ś m ie c h  i 
s ło w a :  K ab  ty  sk is  W in c u k  t r z e b a ź  
by ło  p rz e m y ś le ć .  A n a  to  w e z w a n y :  
D o ra d z i l i  i f a jn i e  K toś  in n y  d o d a je :  
Nie c iesz sia, b ra c ie ,  s z p e k to r a  n ie  
o sz u k asz ,  p o c z e k a j  k o ń c a ) .

W e z w a n o  n a s tę p n e g o
Insp.: Ile m a  p a n  dz iec i?
W e z w . :  Ani je d n e g o ,  p a n ie  szp ek

tor .
Insp.: J a k  to, p a n  iest M ic h a ł

■Bołtun?
W ę z  w.: T a k  jes t ,  p a n i e  s z p e k io r ,  

a le  te  dziec i p r z y  m n ie  n ie  n a c h o d z o  
sie. Ż o n k a  u c ie k ła  ode  m n ie  i dzie- 
c iuk i  poc iom gne ła  za  sobo . M ów iła 
so n s ia d o m ,  co  ni ch c e  z t a k im  b a ł tu  
n o m  żyć, c o  p ia n ic a ,  k a r t i o ż n ik  i róż 
nym i s ło w a m i ła ja ła ,  co ni rnoga. sza 
n u jo n c  p a ń s k ie j  o so b y  w ym ów Tić.

I n s p . :  W y r o k  b ę d z ie  og ło szony
późn ie j .

W e z w . :  T y ło  p r o s z ą  m ie ć  w zg lo n d  
na m n ie .

N a s tę p n y .
Insp.: D lac ze g o  sy n  p a ń s k i  n ie  u- 

częszcza  n a  n a u k ę ?

W e z w . :  P a n ie  s z p e k to r ,  m y  jego  
p o s y ła m y  k i i ż d y n  dz ień .

Insp.: T o  c h y b a  on  n a  w a g a ry
chodz i.

W e z w . :  P a n ie  s z p e k to r ,  o n  a n i
je d n e g o  ż a g a r a  z la su  n ie  p rz y n io s ,  
n a w e t  g a jo w e  m o g o  p o św ia d c z y ć ,  co 
m y  w  lesie  n ie  k r a d n i m  i p r o t o k o ­
łów  n ie  r a z u  n ie  m ielirn .

Inspż.: Nie o to  p y ta łe m ;  w a g a ry ,  
to  zn a cz y ,  czy  n ie  p r z e b y w a ł  on 
gdzieś  puza  sz k o łą?

W e z w . :  T eg o  n ie  w iem ,  a le  co  ku« 
dyn  d z ie ń  w y p r ą  w u je m .

N a s tę p n y .
Insp.: C ó rk a  p a ń s k a  o p u śc i ła  9!s

dni n a u k i  w' szkole .  P ro s z ę  t o  w y j a ­
śnić!

W e z w \ :  T o  by ło  t a k :  uczyc ie l  w y ­
sła ł  m o ja  c ó r k a  d o  c h a ty ,  k a b  g ło w a  
oczyśc iła ,  co z n a c z y  si ,  u  j o  w ęszy  
je s t  i c h c i a ł  n a w e t  m a s z y n k o  o s t r z y c  
wTłosyr. A n i e  p r a w d a ,  p a n  sz p e k to r ,  
co u jo  w ęsz y  jes t.  P rz e s z u k a łe m  t e d y  
cala g ło w a  to  n a l e ź h m  w s z y s tk ie g o  
p a r a  w e sz ó w  i to  n ra łe n iu cz k ic K  (po 
k a z u je  n a  k o n ie c  m s p e k t o r s k i e a o  
p ió r a ,  b r u d z i  s ię  a t r a m e n t o m ,  p o  
cz y n i  s m a r u j e  so b ie  tw a rz ) .  O d  t e j  
p o r y  o n a  ni p o sz ła ,  d o  te g o  d o s ta ła  
p r z e le n k n ie n ia ,  co  .znaczy sie, m a ­
s z y n k o  chc ie li  o s t r z y c  w łosy .  A w io  
sy u  jo  ta k ie  b u jn e ,  w s z y s tk o  r ó w n o  
j a k  le n  c z e s a n y .  T o  coż o n a  b e n d z ł
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Ciari Ssakti Ziemskiego
E th o  „ z m o w y  licytacyjnej" przed sądem

Kilka lal temu sw ego rodzaju postra­
chem licytacji majątków, zadłużonych w 
Banku Ziemskim, była osławiona „banda 
hien licytacyjnych", któ.la przy pomocy 
zmowy powodowała sprzedaż obiektów  
licytowanych jakooy

PO CENACH ZNACZNIE NIŻSZYCH OD 
ICH RZECZYWISTEJ WARTOŚCI.

Przynajmniej tak m ówione ogólnie Zna­
leźli się też poszkodowani, którzy skła­
dali skargi do prokuratury i żądali unie­
ważnienia licytacji. Było też kilka rozpraw 
>ąJowycłi, na których ciągie się przewija­
ło nazwisko niejakiego IBehaka, zwanego  
cieniem Banku Ziemskiego przez osoby  
zainteresowane. Nie wiadomo na ile opi­
nia poszkodowanych a raczej uważają­
cych się za poszkodowanych w sprawie

czystości licytacji w Banku była słuszna, 
w każdym bądź razie

ZAPADAŁY WYROKI SKAZUJĄCE.
Wczoraj na wokandzie Sądu Okręgo­

w ego w Wilnie znalazL się ciekawa spra 
wa, będąca już sw ego rodzaju rekosze- 
iem spraw „hien licytacyjnych''. W spra­
wie tej już Benak był poszkodowanym, 
dochodził przez prokuratora satysfakcji za 
znieważenie Jego dobrego imienia.

Początek sięga 1932 roku, kiety to w 
Banku Ziemskim sprzedano z licytacji ma­
jątek Stymonie w gminie kucewickle], 
pow. oszmidńskicgo, należący do p. Ma'ii 
Białynickiej Birulowej. Do licytacji stanęli 
z początku pp. Januszewska i B ‘hak po 
tern się przyłączył Gustaw Senkowski. Na 
była majątek p. Januszewska za 65 zło­
tych.

Wkrótce po licytacji do policji wpły­
nęła skarga Waleriana Białynickiego Bi- 
rula

’ NA CZYSTOŚĆ LICYTACJI. 
Posądzeni o zmowę zasiedli na ławic os­
karżonych. W pierwsze] Instancji SKazano 
kh, w drugiej uniewinniono. Po tym fak­
cie wypłynęła sprawa prawdomówności 
skarżących.

Wczoraj Sąd Okręgowy doszedł do 
przekonania, źe Walerian Białynkkl-Biru- 
la i niejaki Grodzieński

ZEZNAWALI FAŁSZYWIE 
I skazał każdego z nich na 6 miesięcy 
(pierwszego —  aresztu drugiego w!ęzie- 
nia). Amnestia karę tę pochłonęła. Maria 
B. została uniewinniona.

(*!•

Z A B I Ł  „P R ZY JA C IE LA " ZONY
I został uniewinniony

/ l i e z u / g l t J g  i r & g g * ą ś  M i o f ż e i i s l i i

Bohaterem dramatu są: zamożny rol­
nik Michał Michniewicz z żoną Amelią 
oraz robotnik kh Jan Ciulkiewicz.

Zaczęło się to wiosną roku 1937 Pani 
Amelia nie m ogła się oprzeć natarczywo­
ści przystojnego parobka I uległa nie 
kryjąc się zbytnio przed otoczeniem ze 
swoją grzeszną miłością. Po roku, w maju, 
przyszedł na świat

PIERWSZY OWOC TEJ MlłOSCI. 
Ponieważ jak się to mówi „dwa grzyby 
w barszczu to zawiele'' i mąż pani Amelii 
nte m ógł się pogodzić z drugim żywym 
lakiem,nastąpiło zerwanie. Pani Amelia 
dała wreszcie kosza kochankowi.

Clulk.ewkz nie cnciał Jednak zrezyg­
nować z aamy sw ego serca i, domagając 
się ustępstw z jej strony, gromił je] śmier­
cią Dla w iększego zastraszenia małżon­
ków, Clulewicz przychodził nocami pod 
mieszkanie Mlchniewiczów I rzucał kamie 
nlaml w ściany domu.

DOMAGAŁ SIĘ MIŁOŚCI 
żony sw ego cnleboaawcy.

Pewnego dnu Ciulkiewicz przyszedł 
pijany do Mkhniewiczów i bijąc pięścią 
w >tół krzyczał, że „dziś muszę z tym 
skończyć!". Potem schwycił Mlchniewicza 
za rękę I chciał go  przemocą zaciągnąć 

DO KRZAKÓW „NA ROZMOWĘ". 
Obecny przy tym Konstanty Wołejnla ob­
ronił Mlchniewicza.

24 llpca 1938 r. o północy Michnie­
wicz usłyszał ujadanie psa na podwórzu. 
Wstał z łóżka wziął strzelbę I udał się 
p*zez sień do komory Po uchyleniu 
drzwi zauważył w okienku jakiś wystający 
przedmiot podobny do ostrza bagnetu. 
Ktoś usiłował wyrwać ramę z oana. Mich- 
niewłez poznał wreszcie w nocnym gościu

H U T E L

„ S T . G E O R G E S "
w W I l  N I fi

Plarwszoi-zędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

z ?

w a r ta  bez  w ło só w ?  I d u ż o  m v  p.e- 
n ie n d z y  w y ło ż y l im  n a  l e k a r s tw y  od 
p r z e le n k n ie n ia .

Insp.: S yn p a n a ,  S te fa n ,  o p u śc i ł  
ca ły  r o k  n a u k i  w  szkole.

W e z w . :  K iedyż ,  p a n ie  sz p e k to r ,
U ra z  n ie  uczo  w szko le .  T y ło  b a  wio 
sie w k o tk a  i m y s z k a ,  c h o d z o  po po 
lach. i Insa -li ze s z n u ra m i ,  j a k  te op 
r a w x z c 2 \ k i ,  cości m ie rz o ,  żebyź  eho 
ciaż k o n u s a c ja  p r z e p r o w a d z a l i  a (o 
ty ło  d e p c z o  za y ony ,  co p ó ź n ie j s z o  po 
ro  p łu g  n ie  b ie rz y  w ta  m ie jsc y .  To  
m y  i n ie  p ii ska li  jeyo. D o  tego  byd ło  
pas ,  b u lb a  sadził ,  k o p a ł ,  m e c h  d a r ,  
w rzos  żoł. dzieci tik a  m a łe g o  p iln io-  
wał, t a k  i zeszed  c a ły  ro k .  A eszcze 
ta k ie  z d a r z e n ie  m ia ł ,  byli  n a p a d s z v  
na n ieg o  d w a  ro je  pszczół,  to  sp u c h  
led v i do  d z is ia j  iszczę n i  o k u r a tn i e  
zd ro w y .

Z e z n a n ia  tego  r o d z a j u  t r w a ły  bez  
k o ń ca .

R o la  in s p e k to r a  s z k o ln y m  b \ ł i  
n ie  d o  p o z a z d r o s z c z e n ia ,  Do je c o  
uszu  sy p a ły  się w s z y s tk ie  b o lą cz k i  
wsi. ze sz k o łą ,  o cz y w iśc ie  —  niez- 
w iąz an e .

P r z e s łu c h a n i  ro d z ic e  u d a l i  się d n 
mieisoo '\vpf,o w y s z y n k u ,  gdzh- dzjet-o 
no  się kiol isgkn tn i  l * n-rn! 7
. . s ą d n e g o 11 d n ia ł  R e j nu  . .b a lu "  fym  
p r o w a d z i ł  d o r a d c a  , .n r a w n v “ , w iw a  
h i ia e  n a  sw vok  ń że
w iw a ty  te  b v łv  zhv t ułomne —  u c i ­
szył je  d y ż u r n y  •pos.fo-'—- 1- -w ,-

Jan Ilopko.

U ub iezucza. Zbliżył się więc do okna I 
pow iedział łagodnie swemu agresywnemu 
rywalowi, który rzecz oczywista lazł, do 
p. Amelii.

—  N'e leź, bo zabiję.
Ciulkiewicz nic sobie nie robił z za­

zdrosnego męża
^  I PRZEMOCĄ WDZIERAŁ SIĘ 

DO MIESZKANIA. 
Odpowiedział:

—  Na fo przyszedłem, albo fy mnie 
zabijesz, albo ja ciebie.

Michniewicz wtedy wystrzelił. Trałlł 
Ci lklewicza w okolicę seica I zabił,

Na rozprawie sądowej w Oszr.dar.ie 
SĄD UNIEWINNIŁ MICHNIEWICZA. 

Działał w obronie koniecznej, tym bar­
dziej, że bronił także honoru ogniska d o­
m owego. Obronę wnosił adw. MIII

M-

SZKŁO w  firmie chr^eźagańskiej.
D / H  „ T .  O D Y i l l E C "  wł. I. M alicka

W ilno, W ielka 19, tei. 4-24.
N ajw lękjza hurtownia szklą teflow ęgo, p o rce lan y , em alii, fa jan su , szklą 

sto tow eqo , naczyń, lem p , g ram o fo n ó w  i r z d a .
S k łady  fabryczne 5-ciu na jpow ażnie jszych  fabryk tej b ranży  na  4 w ojew ódz­

twa pó łn o cn o -w sch o d n ie .
P o s iad am y  sw oje punkty  sp rzed aży  we w szystkich m iastach  w ojew ódzkich 

pow iatow ych n a  K resach .
C enn ik  wysyłam y g ra tis  Nowy tra n sp o r t  naczyń w ysortow anych.

I teki p o i i c p ć j
—  Stan is ław a Malinowska (Wiwulskie- 

go 8) zam eldow ała  o przywłaszczen iu  na jej 
szkodę  przez Józefa  Mackiewicza (Archa 
nielska 8) pierścionka, wartości 00 zł

—  W ero n ik a  Raksimowicz (O s trobram ­
ska 15) zam eldow ała  p o lc j i ,  że maż jej 
sk ra d ł  na  jej  szkodę z m ieszkania  gardero  
bę, wartości  200 zł. i zbiegł w n ieznanym  
k ierunku.

* * *
—  Aleksander  Zawadzki (Żwirki i Wi 

gury  70) na  ile n ieporozum ień  osobistych po 
bił sąsiadkę, wyrzucił  ją  z m ieszkania ,  na 
s tępn ie  zab ra ł  30 zł i poszedł na  miasto.

* * *
—  Ja n  Kwiek, p re tenden t  do Ironu cy 

gańskiego, został  w czora j  zwolniony z are  
sztu. Stw ierdzono bo>w>em, że p rzyby ł  do 
W ilna  istotnie w celu w erbow an ia  solna sym 
p a ty k ó w  i elektorów. (o)

Książką ^S7l»,c bawi. rozu - l

Czyte n a ! owośc
W ilno, Sw. Jerzego 3

OSTATNIE NOWOŚCI 
L ektura szkolna — Beletrystyka — 
N aukow e — W ysyłka n a  prow incję. 

C zynna o d  11 do  18-ej.
KaucD A bonam ent I bO zł.

A o w f f f t  siy? r e w ł ł / i i / e r e j f i
W  kol.  G ow d z le w icz e ,  w pow  osz 

m ia ń s k im  w y d a r z y ł  się t r a g i c z n y  w y  
p a d e k  J ó z e f  H ry n k ie w ic z ,  10-le tn i  
c h ło p ie c ,  m a n i p u l u j ą c  r e w o lw e r e m

s y s te m u  „ N a g a n "  s trze l i ł  do  sw ej 3- 
Ie tn ie j  s io s t ry  I r e n y ,  t r a f i j ą c  w  o k o  
Iicę s k r o n i  i za b i ja ją c  j ą  n a  m ie jsc u .  

J a k  u s ta l i ło  d o c h o d z e n ie  r e w o l ­

w e r  n ie le g a ln ie  p o s ia d a ł  b r a t  z a b ó j ­
cy, k tó r y  u k r y w a ł  b r o ń  w  d z iu p l i  li 
py ,  r o s n ą c e j  o k o ło  jego  z a b u d o w a ń  z 
o b a w y  p r z e d  w ła d z a m i  bezp iecz .

Sacharyn? w  kalendarzach
Po w o je n n e " p rzyzw yc za je n ie  wsi wilefiskiel9 1

Wieś wileńska w okresie wojny po­
znała I przyzwyczaiła się do sacharyny 
lak, że dziś jeszcze po upływie iaf 20 
wchłania dużo lej zakazane] u nas słody­
czy, przemycanej z Litwy, Łotwy I Nie­
miec. Co prawda na popyt sacharyny wpły 
wa w dużym stopniu za wysoka dfa wsi 
naszej cena cukru.

Jakich sposobów chwytają się wspól­
nicy przemytników rozprowadzający „to­
war" w terenie świadczy następujący wy­
padek. Policja od dłuższego czasu łropl-

Z s b 0 ’ ca cen. P e iv a
m aniakiem

W Sofii ogłoszono następują­
cy komunikat oficjalny: Dochodzenie są­
dowe prowadzone w sprawie zabójstwa 
gen. Peeva i mjr. Stojanova nie zostało 
jeszcze zakończone.

Z zebranych dotychczas materiałów 
wynika, że zbrodnia była aktem czysto 
osobistym Stoiła Vasseva Kirowa, człow>e 
ka niezrównoważonego i nienormalnego, 
który od najmłodszych lat ujawniał ten­
dencje zbrodnicze. Przed wielu laty Kirów 
zamordował pew nego włościanina wioski, 
w której mieszkał I zosral skazany na karę 
więzienia.

Zabójca pozostawił llsł adresowany do 
prokuratora, z którego wyraźnie wynika. 
Iż jest to maniak, usiłujący uzyskać jak 
największy rozgłos przez popełnienie za­
bójstwa wybitnej osobistości, a następnie 
samobójstwo.

Dochodzenie nie zostało jeszcze jed­
nakże zakończone.

ta na terenie powiatu sprzedawców sa­
charyny. Przemytu wg konfidencjonalnych 
wiadomości szło dużo, policja nie mogła 
jednak wpaść na trop przemytników. 
Zwrócono wreszcie uwagę na Motela An- 
rowiła, kupca z ojlicy Zawalnej, który

sprzedawał na podwileńskich rynkach 
w ielkich  kalendarze. Niespodziewana re­
wizja dała sensacyjny wynik. V / kalenda­
rzach kolportowano sacharynę. Wczoraj 
Motel Antowll stanął przed sądem. Wwrok 
zostanie ogłoszony dziś. (z).

Za zabicie sarny
s re s zt i g rzy w n a

20 brr starosta powiatowy oszmiański 
w toku postępowania karno-administra­
cyjnego rozpatrywał sprawę kłusowników 
Sp.rydy Józefa i Górskiego Wacława z 
kol. Zygiany, obw-nionych o zabicie sar­
ny kozy. W  wyniku obaj zostali skazani, 
Spirydo — na karę grzywny 150 zł z za­
mianą na 3 tygodnie aresztu i 3-ły,godnio 
wy areszt bezw zględny i Górski —  
na karę grzywny 50 zł z zamianą na 3 ty­
godnie  aresztu.

Ponadto zostali ukarani Budgor Ben- 
det z Oszmiar.y za nielegalny ubój zwie­

rząt grzywną w wysokości 100 zł z zamia­
ną na miesiąc aiesztu i miesiąc aresztu 
bezw zględnego oraz Czaplinda Broni­
sław i Wasilewski Antoni po  6 tygodni 
aresztu bezw zględnego  za zakłócenie 
spokoju publicznego i opilstwo.

Zdrowe drzew ka  i k rzew y owocowe 
z akw al if ikow ane  przez Izbę Rolniczą 

poleca
CENTRALA ZAOPATRZEŃ OGRODNICZYCH 

wi. J . i J .  KRYWKO
W ilno, ul. Zaw alna  28 m. 4, teł 21 48.

W 3E sam

T r z y  ludzkie szkie le ty
zn aleziono w  Kośctelnikach

22 bm. we wsi Kościelnikl, gm. pod- 
brodzkiej, w czasie kopania 2iemi znale­
ziono 3 ludzkie szkielety. W edług zeznań

miejscowej ludności, dawniej w tym miej­
scu był cmentarz.

Z g o d n ie  n a p a d li!
64], którzy ją dotkliwie po-Nina Borawska, zam. przy zaułku Stra­

żackim 4, zameldowała, i® wczoraj wie­
czorem została napadnięta przez małżon­
ków Józefa i Helenę Pogorzelskich (No­

wogródzka 
bill.

Powód napaści: porachunki osobiste.
(c|-

Z a g a d k o w y  s p l o t  w y p i d k d w
Ojciec zag ną?, córka targnęła się na życie

W rodzinie właściciela domu. Anto­
niego Duchowskiego (W. Pohulanka 22), 
rozegrał się zagadkowy dramat. Syn p. 
Duchowskiego, Władysław, zameldował 
o zaginięciu ojca, który wyszedł 21 bm 
z domu celem  załatwienia kilku bieżą­

cych spraw I od tego czasu zaginął. Po­
szukiwania nie przyniosły na razie rezub 
łatu. Wczoraj zaś 2C-letnia córka zagi­
nionego, Helena, zamknąwszy się w swo­
im pokoju zażyła więksią dawkę esencji 
octowej. Pogotow ie przewiozło ją w sia­

nie ciężkim do szpitala sw. Jakuba.
Zachodzi przypuszczenie, że tajemni­

cze zaginęcie Antoniego Duchowskiego, 
oraz zamach samobójczy jego córki znaj­
dują się w pewnym związku przyczyno­
wym. (c).

ŻART NA STRONIE

Zogniskowanie pracy 
społecznej w LiszajkowTe

Aż do tąd  p ra ca  społeczna polegała na 
tw orzen iu  s tow arzyszeń  i organizacyj .  Każ 
de m a s te c z k o ,  n aw et  m ające  tysiąc za led 
wie m ieszkańców, wyżywało się w setce or- 
gunizacyj.

Ale osta tn io  inny powia ł  wiatr.  W ia tr  
zdrowy. Rzucono hasło scalenia  organizacyj.  
W , jednej,  znaczy, naczelne j  organizacji  ma 
.14 być skup ione  sekcje  o różnych  celach 
To pozwoli un ik n ąć  p rzeros tu  władz i tytu  
łów organ izacy jnych .

Świetnie. W  m iasteczku L iszajkowie za 
palili si.ę do tej re fo rm y  so l idarn ie  prezesi 
stu s iedem nas tu  stowarzyszeń. W iceprezesi,  
co p raw d a ,  protes towali ,  ale p rzekonali  s ę 
potem sam i o dobrodzie js tw ie  zam ierzonej  
reformy.

W y b ran o  generalnego p rezesa  Związku 
Sca leń 'owego W szystk ich  Stowarzyszeń — 
IZ S.W.S.).

W y n a ję to  dwra p oko je  na  w spólną  świet 
licę. N am alow ano  jeden olbrzymi szyld. Ku 
niono jed n ą  księgę sprawozdaw czą.  P raw -  
ia, jaikie wielkie w ten sposób poczyniono 
iszczędności? Bo przed  tym m usiano  u trzy  
m ywać sto s i e d e m n a ś c i  świetlic, co roku  
kupow ać  sto s iedemnaście  szyldów i sto sie 
demmnście ksiąg sprawozdaw czych .

B yw ają  wielkie chwile  w  życiu społe­
czeństwa. T ak a  chwila zdarzy ła  się w L1- 
szajkowic.  Za t ak ą  w znios łą  chwilę  bez 
sprzecznie m ożn a  uw ażać  m om ent,  w ktń- 
ryro prezesi wszystk ich  o rgan izacy j  zrzekli  
się swoich ty tu łów  i k om p eten cy j  na rzecz 
generalnego p rezesa  Zw ązlcu Scaleniowego 
W szystk ich  Stowarzyszeń. Zrzekli  się dobro  
wełnie ,  Zgodzili się  bez szm eru  n iezaduwo 
lenia pe łn ić  szare  obce b laskom  i sp lendo 
rorn fu n k c je  sekcyjnych, —  wykazali  wzru 
szające  z rozum ien ie  sprawy.

Nie w ykaza ły  jed n ak  tego zrozum ienia  
panie  prezesowe, czyli żony stu  s iedem nastu  
ex-prezesów.

Odtąd n ik t  już nie bodzie  żad n e j  z n :eh 
ty tu łować: pani p rezesow o?  Odtąd m ają  już 
hvć zwykłymi p a n ia m i?  Jakże ło!

I re jw ach  podniosły.  Mężów przeciwko 
scaleniu podburzy ły .  Akcję antysca leniową 
zorganizowały.

Cóż, k 'ed y  genera lny  prezes nie zechciał 
u s tąp ić?  Za prezesem  sta ło  społeczestwo. 
Przeciwko prezesow i ex-prezesi z ro d z in a ­
mi,

W reszc ie  doszło do walki „wiręcz i obu 
rącz, oraz  krzesłami".  W  batalii  wzięli u- 
dział wszyscy m ieszkańcy L iszajkowa.

Z dem olow ano  siedzibę Związku Scale­
niowego, po ro zw alan o  o kna  w mieszkaniu  
p ry w a tn y m  generalnego prezesa ,  z n sz c z o n o  
wszystkie meble. O sca laniu  o rgan izacy j  te 
raz  w Lisza jkowie  n ik ‘ naw et  nie w spom i­
na

Stolarze jedynie  sca la ją  porozb ijane  meb 
te. szk larze  sca la ją  k i tem  po tłuczone  szyby, 
zaś lekarz  scala , w m ia rę  możności,  nadw y 
rężone  głowy dzie lnych L isza jkow ian .

J a k  widzicie,  mężczyźni kochan i ,  od 
dłuższego czasu  we wszystkich ważniej 
szych sp raw ach  św iata  ręce m acza ją  k o b 'e  
ty. T y m  razem  zrobiły  to kobiety w L is z a j■■ 
kowie. Nic się n 'e  zmieniło  od czasów o s ła ­
wionej Ewy, od czasów p ięk n e j  Helenki 
T ro jań sk ie j ,  od czasów Kleopatry  i Eulalii  
Rebcińskiej.  T a  osta tnia ,  aczkolwiek to mo 
ja babka ,  zasługuje  jed n a k  także  na w znóan  
k j  w  felietonie. Czterech, uważacie  mężć.w 
przeżyła .

R artł. B ebelńskt.

Od czego za’eży chrześc*- 
?gńskośc w Poznan?u?

Pisze kon se rw a ty w n y  „Czas“ :
„W  dalszym  ciągu  p ro f. Skalsk i zdał 

obszerne  sp raw o zd an ie  z rocznego  d o rob  
ku  w szechnicy , k tó ra  je s t w stu  p ro cen ­
tach  uczeln ią  ch rze śc ijań sk ą , m im o o d ro  
czen la  o p ła t w w ysokości m isko ćw ierć 
m iliona  zł.“ ...
Gdyby wszęchnica  odroczyła  opłaty  w 

wysokości blisko pół miliona,  b s ła b y  uczel 
n ią  ch rześc i jańską  tylko w pięćdzics ęciu 
p io cen tao h l  Czy tak?...

„>VSaniv coś na przeciw*
P a n  Karo l  w „Słowie":

„I tu  n iesp o d zian k a . C hcieli by zda­
w ali do p ry w a tn y ch  szkół choćby  z k a  
teg o rią  Ił. —  k u ra to r iu m  n ie  pozw oliło) 
Nie i już!

No to do p ry w a tn y ch  szkół bez p raw . 
Szkoły te  n ic n ie  m ia ły  n ap rzeciw , l e o  
k u ra to r iu m  znow u zap ro tes to w ało ".... 
My tu  maimy naprzeciw  językow i p a n a  

K aro la  w „S łow ie",



Wfeczór f u cza Leonarda da V "ci
O dbył się w sali Śniadeckich USB uro 

czysty wieczór Inauguracyjny poświęcony 
pamięci Leonarda Da Vinci, zorganizo­
wany staraniem Stowarzyszenia Akademie 
kiego Colegium Leonardi Da Vinci.

Uroczysty w:eczór na tle pięknych de 
koracji płonących zniczy wypełniły wy­
stępy cnóru mieszanego „Echo" oraz or­
kiestry wojskowej.

Po zagajeniu przez prezesa Collegium 
orkiestra odegra ła  fragment „Zmierzchu 
Bogów" Wagnera, poczym rekior USB ks. 
prof. Aleksanoer Wóycicki wvg!osił prze­
mówienie mówiąc o potrzebie .oeaiow 
i p ę k n ą  w życiu każdego  człowieka 

iHZ kolei chór odśpiewał Bethovena „Chwal

i cie Go anielskie chóry". Pierwszą część 
wieczoru zakończył wykład prof. P a n e jk i ,  

kuratora kolegium o pięknie oraz odśpie­
wanie utworu Betnovena „Cześć Boga w 
przyrodzie .

W diugiej części zaprodekowa 10  Sło­
wackiego „Rozmowę z piramidami" w uk­
ładzie muzycznym, monolog z Fausta 
G oethego  wreszcie marsz hołdowniczy z 
utworu „Sigurd Jorsalfar' Griega. Jeden 
z kolegiantów przedstawił posiać Leonar­
da da Vinci w eJ le  L Staffa.

W wieczorze wzięli udział profesoro­
wie uniwersytetu, młodzież akademicka 
i szersza publiczność, wypełniając szczel­
nie solę Śniadeckich.

Psranilf go n i ż a m i

K R O N I K A
Dziś: E w eiysta  P. 
Jutro.  Sab iny

M.

W schód s ło ń ca  — g. 6 m. 12 
Z achód  sło ń ca  — g. 3 m . 57

Spostrzeżenia Zaidadu fńeteoroiogii USB 
w Wilnie z dnia 25. X. 1933 r

Ciśnienie 765
Temperatura średnia -j- 5
Temperatura najwyższa -j- 6
T e m p e r a tu r a  n a jn iższa  -f- 3
O pad  2,6
W iatr cisza

" T e n d e n q a  barom.: lekki  spadek
U w a g i ; -pochmurno, p;zeiotny desrez,

wf  LEftSK A
DYŻURY APTEK.

Dzi>. w nocy dyżurują następujące 
apteki: Sapożnikowa (Zawalna 41); Rodo­
wicza (Ostrobramska 4); Augustowskiego 
(Mickiewicza 10), Naroufa (Sw. Jańska 2); 
Zastawskiego (Nowogródzka 89).

Ponaęłto stale dyżurują apteki: Paka
(Anfokolska 42); Szantyra (Legionowa 10) 
i Zajączkowskiego (Witołdowa 22).

m i e j s k a .
—  M agistrat zakupuje 300 ton 

kostk granitow ej. M a g is t r a t  na  pos ie  
d z e n iu  w c z o r a j s z y m  p o s ta n o w i ł  z a k u  
p ić  kosztem - tó.GuO zi. 3C0 to n  k o s tk i  
g r a n i to w e j ,  k o s t k a  la  b ę d z i e '  zuży 1 
k o w a n a  p r z y  b u d o w ie  g ła d k ic h  na  
w ie rz c h n i  ie za n i  je szcze  w c iąg u  b ie  
żącego  rok u
■“ —  Zarząd M iejski w ypłaca pre 
m ie robotnikom . Z a rz ą d  M ie jsk i  po  
s t a n o w i ł  w y p ła c ić  s p e c ja ln e  p re m ie  
r o b o tn ik o m ,  k tó r z y  p r z y  u k ła d a n iu  
k o s tk i  k a m i e n n e j  na  ul. Z a w a ln e j  od 
znaczy li  się d u ż ą  w y d a jn o ś c ią  p r a c y

AKADEM ICKA
—  inauguracyjny odczyt w Kole Tur- 

koiogow Stud. Szkoły Nauic Politycznych 
w Wilnie W e czwartek tj. 27 bm., o g. 19 
zostanie wygłoszony przez J. E. Hadzę 
Seraja Chan Szapszata odczyt „O oriertia 
listach w Polsce. Koło Tu^kologów '. Od- 
czył odbędz ie  się w lokalu Koła przy ul. 
Aisenalskiej 8.

G O SP O D A R C Z A .
— Ostatnie dni płatności podatku lo­

kalowego Z dniem 31 bu., upływa termin 
płatności podatku lokalowego Władze 
skarbowe otrzymały obecnie instrukcje 
bezw zględnego ściągania zaległości,

W O J ł k O W A
—  Rccznik 1917 pod bron Reteraf 

wojskowy Zarządu Miejskiego doręczył 
już powołania do  szeregów poborowym 
rocznika 1917. Wcielenie ma nastąpić 
7 listopada. Powoływane są wszystkie ro­
dzaje broni za wyiątkiem piechoty i ar­
tylerii,

—  Dodatkowa komisja Poborowa.
Najbliższa dodatkowa Komisja Poborowa 
o-abęazie się w dniu 8 listopada Stawić 
się winn: wszyscy mężczyźni, k tó rz y  we 
wtaśc wym czas;e me uregulowali swego 
stosunku 00  stużby wojskowej.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— 3ł7  S ro u a  L ite rac k a . W dniu  26 bm

inż. arch. Jan Borowski opowie o roboiaeli 
konserwatorskich przy ruinach żarniku Tro? 
kiego i dokonany ch oslatnio odkryciach. — 
Pi elekcja lustrowana będzie przezroczami

—  Wileńskie Towarzysiwo Filozoficzne
zawiadamia, że we czwanek, 27 bm.. 
o godz. 20 w Seminarium Filozoficznym 
Uniwersytetu (Zamkowa 11) odbędz ie  się 
47 pcsiedze""e naukowe, na srórym p 
prof. dr Jan D e m b o w s k i  wygtori odczył 
pł : „O  łropizmsch zwierzęcych".

W dntu 27 bm, w lokrfu Koła Wileń- 
(kiego Z.C.R. (ul. Orzeszkowe’ 11-a m. 1) 
o g o az  tg  30 zostanie wygłoszony odczył 
p ez ppor rez redaktora Jana Ołmara 
Berscna pł „.Polityka Polski na łle ostał 
nich wydarzeń", na który Zarząd Koła za 
prasza swych członków. Goście mile wi­
dziani.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—  Zrzeszenie Lek. Absol. USB po­

wiadamia rwych członków, iż 26.X, 38 r„ 
o godz. 20 przy u l. Dąbrowskiego 10 w 
Izbie Lekarskiej odLędzie się zebranie 
miesięczne z porządkiem dziennym:

1) Sprawa nowej ustawy o praktyce 
lekarskiej na wsi z 30 VII. 38 r. Zagai dr. 
Prażmowski;

2) W olne wnioski.
K o le d z y  o d b y w a ją c y  o D e c n ie  ob  awią- 

z k o w ą  p ra k ty k ę  m ile  w idz ian i .

1.1 OZ K A
—  Z E B R A N IE  IN F O R M A C Y JN E  

K O L F JA R Z Y  22 bm .  w lo k a lu  O g n i­
sk a  ko le jo w eg o  W L idz ie  s ta ra n ie m  
OZN o d b y ło  się ze b ra n ie  i n f o r m a c y j ­
ne k o le ja rzy  P rz e m a w ia l i  p p  Żeli­
gow ski H e n r y k  i B ry lsk i  L u c ja n .

—  D p o iząd k o w an ie  s try ch ó w  i p o d d a ­
s z y  w Lidzie. Z arząd  M iejski w Lidzie wydal 
rozporządzen ie  w spraw ie  u porządkow an ia  
poddaszy i s trychów. Niestosowanie  się do 
zarządzeń  podlega ka rze  500 zł iub aresztu  
l i  dni.

—  Pociąg  p o p u la rn y  n a  „Z atiuszk i"  do 
W iina. Delega tura  Ligi P-o-pieran a Turysty  
ki w Lidzie o rgan izu je  w dniu 1 l is lopaaa 
br poc iąg  p o p u la rn y  pod hasłem „Na Za­
d uszk i"  do W ilna.  Odjazd ‘ż  Lidy 1 Hstjo-

wieczorem na Lipowce został ciężko 
poraniony nożami niejaki W Bizunas. Ran 
nego przewieziono w stanie poważnym

pada  o godz, 11 Odjazd z W ilna 3 lis topa 
da o godz. 16.20. C e n  k a r ty  k o n tro ln e j  3 
ki. za prze jazd  z Lidy do W ilna  i z p o w ro ­
tem wynosi 3 zt, 80 gr. Sprzedaż k a r t  oraz 
wszelkie in fo rm acje  w k asach  biletowych 
PKP

—  G ajow y n iebezp ieczeństw em  lasu . —
Przed pa ru  dn iam i  w leiie  koło wsi R u k  
wicze, gm. wawiórskiej ,  w czasie zb ieran ia  
gałęzi, 42-letnia Anna C. ze wTsi Rmewicze 
została  zniewolona  przez gajowego Józefa 
W. i Michała G. Anna C. zam eldowała  o  po 
wyższym pohcjl ,  p rzeds taw ia jąc  zaśw iad ­
czenie lekarskie.

—  Śm ierć p rzy  „en iu  k a rto fli. Łukasz 
Domaniewski z L idy (Suwalska 186) został 
p oparzony  przez wybuch  p a rn ik a  p rzy  pa 
rżeniu ka r to f l i  w fo lw ark u  ks. ks. p i ja ró w  
w Lidzie. R om aniew ski  w skutek  p opa rzeń  
zmarł.

— „Bławat Poznański" A. Miskiewlcz
Lida, ul. Suwalska (w lokalu dawnych 
jatek miejskich na rvnku). Wielki wybór 
rowarów. Ceny niskie i stale. Obsługa 
szybka i fachowa.

BARANGWfCKA
D e le g ac i  do  w o je w ó d z k ie g o  

k o le c  sin i wy b o rc z e g o .  W  23 b m .  ia 
te re n ie  p o w ia t u  o d h \  ły  się., w y b o ry  
d e le g a tó w  do w o je w ó d z k ie g o  k o le ­
g iu m  w y b o rc ze g o .  P o w i a t  b a r a n o w i c  
ki p o d z ie lo n y  b y ł  n a  10 o b w o d ó w  
w ty m  5 7, s iedzibą-w- B a r a n o w ic z a c h  
i 5 n a  t e r e n ie  p o w ia tu ;  w  L a c h o w i ­
czach ,  N ie d ź w ie d z ic a c h ,  O s tro w iu ,  
H o rn d y s z c z u  i N o w ej  Myszy.

N a d e le g a tó w  zos ta l i  w y b ra n i :  w  
o b w o d a c h  1— 5 w  B a r a n o w ic z a c h  — 
p p łk ,  K a z im ie rz  G o rz k o w sk i  d r .  Tg- 
r.acy M a r .a n  F in to ,  m j r .  A n d rz e j  Suj 
k o w s k i ,  k p t .  .M ieczysław  W ie r z b ic k i ,  
w obwT. 6 —  J ó z e f  S k rz y p c z y ń s k i  —  
w ó j t  gm .  l a c h o w ic k ie j ,  w obw . 7 —  
J a n  K ra h e l s k i  b. w o je w o d a  p o le sk i ,  
vv obw . S —  J ó z e f  O rz e c h o w s k i  —  
w ó j t  g m in y ,  w obw . 9 —  .Tan W ł n d a r  
czvk, o s a d n ik  w o js k o w y  i w  obw . 10

.....
a. seat"

do szpitala. Napadu na Bizunasa dokona­
li jego sąsledzf, btacia Herasimowiczowie

UJ-

—  p łk .  M ic h a ł  J a k u b  L a n g e n fe ld .  —  
F r e k w e n c j a  70— 80 p ro c .

—  Na budowę ścigaczy morsiden. 
24 bm. do  starostwa zgłosiła się dele­
gacja Kółka Rolniczego w Swiranach, gm. 
mołczadzkiej, kióra na ręce wicestarosty 
złożyła w  imieniu kółka kwołę zł 21.50, 
zebraną z okazji przyłączenia d o  Polski 
Śląska Znolzańskiego wśród członków te­
go kółka, przeznaczając tę kwotę na bu­
dowę ścigaczy morskich.

fllESWIESKA
—  Wiec pizedwyboKzy. O dbył się 

w Nieświeżu w ratuszu wiec przedwybor­
czy członków Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego. Do zgromadzonych przemó­
wienie wygłosił b. poseł i kandydat G e- 
nadiusz Szymanowski, jakc przedstawiciel 
ludności białoruskiej.

—  Zebranie delegatów Zw. Strzelec­
kiego. W Nieświeżu odbyło  się walne 
zgromadzenie delegatów Zw. Strzeleckie­
go z terenu powiatu. Jednogłośnie został 
wybrany prezesem p. Mtahałkowicz, z-ca 
naczelnika urzędu skarbowego, na miej­
sce p. 7/inczewskiego, starosty powiato­
wego.

—  NAGŁY ZGON. Zman nagie w 
czasie urzędowania, w łokalu organiza­
cyjnym kierownik Koła Związku Inwali­
dów Wojennych R. P. w Nieświeżu.

POSTdWSKft
—  Dekoracja zasłużonych. 22 om sla- 

,'osra powiatowy Tadeusz Wielowieyski 
dokonał dekoracji 16 osób krzyżem za­
sługi. Srebrnym krzyżem zostali udekoro­
wani komendo ił powiatowy PP asp. Wil­
helm Lebel, dyrekior Szkoły Rolniczej w 
Łuczaju Słar.islaw Znałowicz i wójt gminy 
norzyokiej Jakub Mołczanow.

—  Tradycyiny b ieg św. Huberta. Pułk 
ułanów grodzieńskich zorganizował w nie 
dzielę 23 bm. w Posiawach tradycyjny 
bieg św. Huberta. Poza oficerami pułku 
wzięło w nim udział wiele zaproszonych 
gości Bieg został zakończony zebraniem 
towarzyskim, kłóre się odbyło  w salonach 
kasyna oficerskiego.

R  A D  1

K w p p e n r

Lendzin dzielną postawą bokserską
zdobył synuatię wybrednej oub!icznaśc< Poznania

(Korespondencja specjalnego w ysłannika „Kurjera Wileńskiego}
Siedziba Polskiego Związku Eokser- 

skiego, mieszczącego się w poznańskim 
hoteiu „M onopol"  rozbrzmiewa gwarem 
pracy i k łopotów Trzeba nareszcie zdo-' 
być się na krok decydujący i ustalić skła- 
dy dwuch reprezentacji bokserskich Pol­
ski na mecz z Niemcami i Łotwą, a tu 
tymczasem -niemal ze wszystkich stron kra 
ju napływają alarmujące wieści, kłóre w 
wysokim stopniu zaczęły niepokoić człon 
kow sztabu pięściarstwa polskiego z mji 
Mierzyńskim na czele

Jasińskj z ł a m a ł  r ęk ę ,  S o b k o w ia k  znaj­
d u je  się  w s ł a b e j  formie.. .

Przywieźliśmy właśnie p. majorowi 
Lendzina z Wilna. Zachwalać przed me­
czem nie będziemy...

Lendzin sfo: już na wadze. Waży 50 
i pół kg. Nachylony nad nim lekarz spor­
towy wsłuchuje się w rytm serce wilnia­
nina.

Wszystko jest w porządku 1 
Pierwszy akt ceremonii skończony.

Przeciwnik Lendzir.a, —  Stempnie- 
wicz, wygląda na rasowego boksera, a 
przy Lencłzinie wydaje się bardziej męski, 
chociaż ma nieco n:iszy wzrost.

Zgromadzona Usznie publiczność p o ­
znańska woli oczywiście być świadkiem 
zwycięstwa swego zaiwodnika.

Popularny sędzia Zapłatka zaczyna 
czynić puyyotow aniu  do  pełnienia obo­
wiązków sędziego punktowego.

Gong oznajmił pierwszą rundę spot­
kania.

I e w e  p ro s te ,  z d a w a ł o b y  się  p r z ę d z ,u -  
raw ią  f o ' s  S łem p n ;-W :cza .

C y k  milczy. Publiczność zaniemówi­
ła. Walka jest pię.cna.

Dwie walczące „muchy" nie żałują 
swych sił. Stempniewicz dysponuje nieco 
bogatszym repertuarem ciosów, lecz Len­
dzin na „paradę"  odpow iada „paradą" 
i szuka „dziury ' dla uzbiojonej w ręka­
wicę p.ęści. Pierwsza runda mija remiso­
wo. Zainteresowanie wzrasta.

Reprezentacje bokserska W i i n a  
w y je b a ła  *10 Rygi

D la  n ik o g o  z a p e w n e  n ie  p r z y c h o ­
dzi t a k  t ru d n o  w y ja z d  za  g ran icę ,  j a k  
d la  sp o r to w c ó w  w ileńsk ich .  W y p ł y w a  
to  z tego, że W i ln o  d a lek o  je s t  p o ło ­
żone od  W a r s z a w y ,  gdzii- z a ła tw ia n e  
są w szy s tk ie  sp ra w y ,  z w ią z a n e  z w y ­
ja z d e m  d r u ż y n  p o lsk ic h  do  in n y c h  
Daństw  E u ro p y .

Nie d z iw im y  się w ięc  w cale ,  że 
b o k se rz y  w ileńscy ,  w  zm ią zk u  z p r o ­
je k to w a n y m  w y ja z d e m  n a  Łotwę,-  
przez  t r z y  dni nie m ie li  czasu  n a  w y t ­
chnienie .

P rz e z  b ite  t r zy  d n i  b ie g an o  od u rzę  
du  do  u rz ę d u ,  p r z e p ro w a d z o n o  wiele 
ro z m ó w  te le fo n ic zn y c h ,  z a n im  n a d e ­
szły do  W iln a  o c z e k iw a n e  z n iecierpli  
wością p a s z p o r ty .  »

O d e tc h n ię to  z u lgą ,  gdy  w reszc ie  
p rze szk o d a  zos ta ła  u su n ię ta .

Czy je s t  to  ty lko  zas ługa  w ładz  
b o k se rsk ic h ?

U w a ż a m y  ze sw ej s t ro n y " 'że  z w y ­
b i tn ą  p o m o c ą  p rzy sz ły  ty m  r a z e m  w i­
leńsk ie  w ła d z e  w o jew ódzk ie ,  k tó re  do 
ce n ia jąc  zna cz en ie  p r o p a g a n d o w e  w y ­
s tę p u  w i ln ia n  w  Rydze ,  in te r w e n io w a ­

ły  ró w n ież  o p rzy śp ie sz en ie  w y d a n ia  
p a s z p o r tó w .

C ałą  a k c ją  w y s ła n ia  n a  czas  b o k ­
se ró w  w ile ń sk ic h  do Ł o tw y  k ie ro w a ł  
k p t .  J a n u s z  Ż m u d z iń sk i .

A kc ja  się u d a ła .  W c z o r a j  w ięc  p o ­
c ią g ie m  p o p o łu d n io w y m  o d je c h a ła  z 
W i ln a  do  R yg i  r e p re z e n ta c ja  b o k s e r ­
sk a  W i ln a  w sk ładz ie :  L en d z in .  N o­
w icki,  K u lesza ,  D ębski ,  M a t iu k o w ,  
P o l ik sz a  i B lum . W  zespo le  rep rez en -  
t a c j \  j a k  w idać j  b r a k n ie  U n to n a ,  k tó ­
r y  n ie  m ó g ł  w y je c h a ć  z p o w o d u  c h o ­
roby.

W s z y sc y  z a w o d n ic y  RKS „E lek tr i -  
t u “ , d z ięk i  p r z y c h y ln e m u  u s to s u n k o ­
w a n iu  się d y rek c j i  f a b ry k i ,  o t rzy m al i  
p ła tn e  urlopy'.

Zaw odnicy7 W i ln a  ju ż  w  d n iu  d z i ­
s ie jszym  z m ie rz ą  się po  raz  p ie rw sz y  
w  Rydze.

W a lk i  n a s tę p n e  r o z e g ra ją  w i ln ia ­
nie w  d n ia c h  27 ’ 28 bm .

Nataż-y u fać ,  że z a c h o w a n io m  się 
sw o im  n a  r in g u  i p o z io m e m  n ie  za­
w s ty d z ą  w iln ia n ie  n aszego  p ię śc ia r ­
stwa.

Szybko-scią sensacji przebiega szmer 
oodziwu pod  adresem Lendzina.

Sekundant Szyd’o udziela fachowych 
perad i gong  wzywa do  rozpoczęcia dru­
giej rundy.

Walka stoi na bardzo wysokim pozio­
mie technicznym. Obaj walczą ambitnie. 
Stempniewicz zaczyna „dochodzić dc  gło 
su", lecz Lendzin nie zatamuje się psy­
chicznie i w  łrzeciej rundzie bliski był do  
zwycięstwa przez K. O Przeciwnik jeyo 
do 8 znalazł się na deskach. W  tym właś 
nie decydującym .nomencie zabrakło Len 
dżinowi decyzji wykończenia Sfempn e- 
wicza

Fan prowadzoną walką Lendzin zy^<u 
je sympatię publiczności, kfóra, niozym 
jak u nas w Wilnie. ,ednyirr głośnym, nie 
przerwanym okrzykiem woła „Lendzin —  
gazu7'.

Mecz dobiega końca. Wilnianin ma 
wyraźną przewagę, chociaż nie umie fi­
niszować...

Już jest po  wszystkim O b a ; przeciw­
nicy siedzą na ustawionych p o  przeciw­
ległych rogach ringu krzesełkach i cze­
kają na ogłoszenie werdyktu.

„Zwyciężył na punMy Lendzin — 
Wilno".

Burza oklasków, trzy soczyste grusz­
ki i jeden funł słodkich winogron są pierw 
szymi nagrc darni!

W  białym płaszczu klubu „Elektrit" 
schodzi nasz pupil z poznańskiego ringu.

Oczy błyszczą mu radością. Po sali 
biądzą jeszcze ok-rzyki „brawo, Lendzin", 
ba już na ringu ukazują się inni pięściarze.

Lendzin zasłużył na koszulkę z Białym 
Orłem na piersi.

Jego walka była najładniejszą w alk ą  
dnia.

pó iną  nocą opuszczamy Poznań pod 
znakiem pięści Lendzina, kłóre zwróciły 
uwagę w tym „Manchesterze boksu pol­
skiego" na sport wrleński.

Jarosław Nieciecki.

Narcierze
W e środę, 26 bm., o godz. 19 w lo­

kalu AZS odoędz ie  się zebranie człon­
ków sekcji oraz sympatyków. Omaw.ane 
będą sprawy nadchodzącego sezonu nar­
ciarskiego, wycieczki w góry na Boże Na­
rodzenie, oraz na FIS.

Po zebraniu gimnastyka dla Panów.

ŚRODA, dn. 26 paźdz ie rn ika  1938 r.

6,57 P ieśń  p o ra n n a  7.00 Dziennik pcw 
ranny .  7 15 Muzyka z płyt.  8.00 Audycja dla 
szkół. 8.10 P ro g ra m  n a  dzis iaj.  8.15 M uzj-  
ka p o ra n n a .  8.50 Odcinek prozy  „Dusz. 
w m r o k u "  — frag m e n t  1  powieści Daniela 
Ropsa. 9.00 Prze rw a.  11.Ou Audycja  dla 
szkół 11.25 Mozart: Sym fonia  C-du. Nr 41. 
11.57 Sygnał czasu  i he jna ł .  12.03 Audycja 
południowa. 13.00 W iadom ości  z m ia s ta  i 
prowincji .  13.05 „Jes ienna  1 iedola zwie­
rzą t"  —  p o g ad an k a  F. Dangta.  13.10 Mm 
zvka operow a.  14.00 Prze rw a.  15.00 Nasz 
kon cer t  —  audycja  dla dzieci. 13.20 Muzy­
ka ob iadow a.  16.00 Dziennik  popołudniow y, 
16.05 W iadom ości  gospodarcze.  16.15 Dom 
i szkoła: Moje dziecko w7 n o w e j  szkole — 
pogadanka .  16.30 Koncert  so l is tów ,,  W  .p ro ­
gramie m uzyka  f rancuska .  17.05 Form acje  
wojskowe polskie w przeddzień  odzyskaniS 
niepodległości —  odczct  17.20 P o d  w tó r  3' 
t a ry  —  audycja  s łowno - m uzyczna .  17 56 
Audycja K. K. O. 18 00 11 . .Choroba"  skecz 
wg. W łodzim ierza  Perzcsk iego  —  radiofo- 
n izacja  Anatola Mikułki.  2) „Maszyna do 
p isan ia "  skecz K a z in re rz a  Kieniewicza 
18.30 Nasz język. P o g a d a n k a  dra  Tadeusza  
f zły. 18.40 D ysk u tu jm y :  Pow ieść  rad iow a  
Heleny Boguszewskiej „Anielcia f życie" 
19.00 K oncert  ro z ry w k o w y  w  w y k o n an iu  
O rk iestry  Rozgłośni W ileńskiej .  20.35 Au­
dycje in fo rm acy jn e  21.00 Opowieść o Cho­
pinie:  L ata  młodzieńcze, 21.45 Poez ja  W ie ­
ku  Złotego. 22.00 Teka  wileńska:  „Tylko dla 
pa lących"  —  gawęda Jana  Maśliskiego. 
22.10 Koncert  p o p u la rn y  w w y k o n an iu  Or 
k ies try  Rozgłośni W ileń sk ie j  pod dy rekclą  
W ładysław a  Szczepańskiego. 23.00 Ostatnie  
wiadomości i kom unika t}7. 23.05 Zakończe­
nie p rogram u .

CZW ARTEK, dn ia  27 p a źd z ie rn ik a  1938 r  

6,57 P ieśń  p o ra n n a .  7,00 Dzienn ik  po rań  
ny. 7 15 Muzyka z płyt.  3.00 Audycja  dla 
szkół. 8 10 P ro g ra m  n a  dizisiaj. 8.15 Muzy 
ka po rana .  8.50 Odcinek p ro zy :  „Dusza w 
mToku" —  dokończenie  f rag m en tu  z powie 
sci Daniela  Ropsa.  9.00 P rze rw a  l t .0 0  
„Moniuszko —  piew ca  daw nych  czasów" —• 
po ranek  m uzyczny dla szkół powszechnych .  
11.25 W alce  Jana  i Józefa  Straussów. 11.57 
Sygnał czasu i he jna ł .  12,03 Audycja  poilud 
niowa. 13,00 W iadom ości  z m ias ta  i p rowin  
cji. 13,05 O rk ies t ra  i soliści, 14.00 Prze rw a.  
15.00 Świat w ko lorach  —  p o g ad an k a  W a n ­
dy Boye dla młodzieży. 15.15 Kłopoty i ra 
dy: „Kazio nie chce jeść" — audycja .  15,30 
Muzyka ohiaóowa. 16.00 Dzien k p o p o łudm o 
wy. 16.05 W iadom ości  gospodarcze.  16.15 
W  hucie  szk lane j  “ —  p o g ad an k a  dla mło 

dzieży szkolnej.  16,35 W  m u zy k a ln y m  do 
mu. 17,20 Społeczeństwo ssaków —  poga  
danka .  17.30 Nasze pieśni w wvk. Heleny 
żbo ińsk ie j  Ruszkowskiej.  18,00 \u d y c ja  z cy 
kJu i,Polskie K w arte ty  Smyczkowe". 18,20 
..Nowe drogi na  W ileńszczyźnie" —  pog- 
inż H en ry k a  Bogusławskiego. 18.30 O t y tu ­
łach  u tw o ró w  m uzycznych  — gaayęda. 19.00 
Koncert  rozrywkowy. ' 20,35 Audycje in for  
m ae r jn e  21,00 Na czym polega sens przebu 
dowy gospodarcze j  — odczyt.  21,10 T ea tr  
W yobraźn i:  k om ed ia  Al. F re d ry  Odłudk. i 
poeta*. 22 00 P o g a d a n k a  rad io techniczna  M. 
Gałskiego. 22,10 Noiatk i  w iln ian ina  omówi 
Mik. 22.15 K oncert  popu la rn y .  22 0 0  Ostat 
nie w iadom ości  i k o m u n ik a ty .  23,05 Muzy 
ka polska .  23,55 Zakończenie  p rogram u .

Hotel E U R O P E J S K I
w W I L N I E

Pierw szorzędny — Ceny p rzystępne  
Telefony w p o k o jach . W inda osohow a

S a m o d zia ły 
L « s z c z k o w a  v. W ilnie

W c z o r a j  p r z y  u l.  Z a m k o w e j  20 n a ­
s tą p i ło  p o św ię ce n ie  i o tw a rc ie  o d d z ia ­
łu  Z a k ła d ó w  R o ln . -P rz e m y s ło w y c h  
R o m a n a  Ż u ro w s k ie g o  . ,L e s z c z k o w ‘. 
Z ak ład y  p r o d u k u j ą  z n a n e  ze sw ej j a ­
kośc i  .w p o łu d n io w y c h ,  zachodnich! 
i c e n t r a ln y c h  w o je w ó d z tw a c h  s a m o ­
d z ia ły  w e łn ia n e .  P o ś w ie c e n ia  lo k a lu  
d o k o n a ł  ks. G lakow sk i .  O d d z ia łe m  
będz ie  k ie ro w a ł  p. K a ro l  K ru p iń sk i .

z.

Je d n e m u  p ła cili 
a  d ru g i p ra c o w a ł

B. in sp ek to r  sam orządow y  Antczak byt 
in c ja to re m  b a rdzo  d lań  swoistego, a z a r a ­
zem -wygodnego sposobu p row ad zen ia  ksią  
gowości funduszu  emerytalnego, za p r o w a ­
dzenie k tó re j  p o b ie ra ł  k i lnadz ies ią t  złotych 
nTcsięcznie. Mianowicie:  p ien iądze  o t rzy ­
m yw ał  Antczak a księgowość p row adzi ł  pe 
w i en u rzęd n ik  sam o rząd o w y  przez całe p6ł- 
Ic ra  roku ,  łudząc  się obie tn icami inspek to  
ra ,  że za pTacę tę  o trzym a wynagro-dzer :e 
Antczak już  wyjechał,  zobow iązan ia  n ie  nok 
rył,  a  b iedny  u rzędn ik  za  sw ą p ra cę  nad 
p ro g ram o w ą  będzie dochodził  p re tensj i  na  
d rodze  sądowej.



6 „K U R JE R "  (4612).

T E A T R  I M U ZY K #
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

—  Dziś, w ś r o J ę  dn. 26 bra. o godz. 20 
w T ea trze  M iejskim na  Poh u lan ce  p o w tó ­
rzenie kom edii  Devala  „ S u b re tk a "  w reżyse 
rii Z iem ow ita  Karp ińsk iego

O bsadę  tw orzą :  N aw rocka  (Subietka),  
J a s iń sk a  Detkow ska ,  Korwin, S lasaa,  J a śk 'e  
wicz, M artyka,  Surzynsk i ,  W ołłe jko .  Ceny 
popularne .

—  J u t r o  w czw artek  dn. 27 paźdz ie rn r  
k« o godz 20 „ S u b re tk a" .

TF* U? VI 7 > r 7 N Y  ..LUTNIA".
—  W ystępy  J .  Kulczyckie j.  Dziś grana  

będzie n a jn o w sza  ope re tk a  „Z ak o ch an a  kró  
Iowa" w 12 o b razach  w obsadzie  p rem iero  
wej z J. Kulczycką na czele.

—  i ,W esoła  w d ó w k a"  —  ceny znizone. 
Jutro* na dzień jeden  tylko w raca  na  re ­
p e r tu a r  „W eso ła  d w ó w k a "  p iękna  operetka  
Lehara .

— Otwarcie  sezonu  zimowego. — W so 
botę  g ra n a  będzie  po raz  p ierw szy opera  
n a ro d o w a  „K rak o w iacy  i Górale" w insce 
nizacji d ra  Zygm unta  Now akow skiego.

*
—  Słynny  zespół W ęg iersk ich  Cyganek 

w Sali b. K o n serw ato r iu m .  Dn 1 i 2 l is to­
pada  ty lko  2 występy rewelacy jnego  zespołu 
W ęgiersk ich  Cyganek pod b a tu tą  słynnej  
I.ili Geines. W  p ro g ram ie :  • Bach L ehar ,  
S trauss,  Kalm an ,  H op p e  oraz  bogaty  re p e r ­
tu a r  c u dow nych  p iosenek  cygańskich . Bilety 
w kasie sali od g. 4 pD.

„KyaVowiącv i Gó’,Biew
Jan Nepomucen Kam iński,  chcąc dać 

oćpow 'edn ;e  widowisko na reprezentacje 
l e a ł r a ln e  ku uczczeniu rocznic, lub świąt 
naiodowych, posłużył się pierwowzorem 
dzieła Bogusławskiego i pod  łym samym 
łytułem napisał „Krakowiaków i Górali". 
Pod względem muzycznym wielką usługę 
od d a ł  mu w tym w zg 'ęd z :e ówczesny 
kompozytor Kurpiński. W  ostatnich laiach 
dr Zygmunt Nowa<owski dzieło to dowcip 
nie i starannie odbrązowił, dodając  wiele 
aktualii i piosenek.
■u' ii m\> bp n —

Sygnatura:  Km. 256/37.

W  II term in ie

Obw ieszczanie
0  LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

K o m o rn u t  Sądu Grodzkiego w Sw:ęc!a 
nach  S tan is ław  Bazylko, m a jący  kance la r ię  
w Swięc ianach przy  ul. 11 L is topada  Nr 2, 
n a  podstaw ie  art.  676 i 679 k. p. c. poda je  
do  publicznej  wiadomości,  że dnia 16 
g ru d n ia  1938 r, o godz. 13 w sali  posiedzeń 
Sadu  Grodzkiego w Sw ięcianach odbędzie 
się  sprzedaż  w d rodze  publicznego p rz e ta r  
gu n ie ruchom ości  ziem skiej  „Dobra  z ie m ­
skie  K ołtyn iany  I“, położonej  w gm. kolty- 
n iańsk ie j ,  pow. święciańskiego, m ające j  u- 
rz ąd z o n ą  ks. Hip. Nr 8423/B. w W ydz Hip. 
w  W ilnie,  sk łada jące j  się z p rzes t rzeń  
299,1291 ha g ru n tu  różnego rodzaju ,  a n a le ­
żącej  do M o rd w n o w o w ó w  \ le k sa n d ry ,  Paw ia
1 Olgi.

W  myśl a r t .  18 i 18-a Ustawy z dn ia  10 
czerwca 1921 r. (Dz. U. R. P. Nr 77/36 r., 
poz. 5391 n ieruchom ość ,  obc iążona  pożycz­
k ą  a d m in is t ro w a n ą  i l ik w id o w an ą  przez 
P a ń s tw o w y  B an k  Rolny, nie może być sprze 
d a n a  ani  o b ję ta  przez wierzycie la  w postę  
p o w an iu  egzekucyjnym  za sumę. nie p o k r y ­
w a jąc ą  w ierzytelności P aństw ow ego  B anku  
Rolnego z ty tu łu  tej pożyczki wraz z przy- 
na leżnościami,  m a jącym i rów ne  z kap ita łem  
p ierw szeństw o.  P rzep is  ten nie dotyczy 
p rzy p ad k ó w ,  w k tó ry ch  n ab y w cą  jest  P a ń ­
s tw ow y B a n k  Rolny".

N ie ruchom ość  oszacow ana  została  ,na  
sum ę  zł 20.000, cena zaś w yw ołan ia  wynos '  
zł 13.333 gr 34

Przy s tę p u ją cy  do prze targu  obow iązany  
jest złożyć ręk o jm ię  w wysokości z ł  2.000.

R ękojm ię  należy złożyć w gotowiźnie  a l­
bo w tak ich  pap ie rach  w artościow yc ':  bądź 
k siążeczkach  wkładkoyyych instytucji,  w 
k tó ry ch  wolno umieszczać  fu n d u s -e  m a ło ­
letnich. P a p ie ry  w artościow e p rzy ję te  będą 
w wartości  t rzech  czw ar tych  częś t  ceny 
giełdowej.

P rz y  licytacji  będą  zachoyyane ustawowe 
w aru n k i  l icy tacy jne  o ile d o d a tk o w y m  p u b ­
licznym obwieszczeniem nie będą  p o d an e  do 
wiadomości  yyarunki odm ienne

P ^ św a  osób trzecich nie b ę d ą  p rzeszkodą  
do l icytacji  i p rzysądzen ia  w łasnośc i  i rzecz 
n abyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem  p rz e ta rg u  nie złożą do­
wodu, że wniosły pow ódz tw o  o zwolnienie 
n ieruchom ości  lub  je j  części od egzekucji 
I że uzyskały  po s tan o w ien ie  właściwego są ­
du, n ak az u ją c e  zawieszenie  egzekucji.

W  ciągu os ta tn ich  diwóch tygodni przed 
l icytacją  wolno og lądać  i r e ru c h o m o ś ć  sv dni 
nowszednie  od sodz inv  8 d c  18, a k ta  zaś 
p o s tęp o w an ia  egzekucyjnego można p rz eg lą ­
dać w Sądzie Grodzkim  w Swięc ianach p rzy  
ul W ileńskiej.

UWAGA Każdy p rzys tępu jący  do l ic y ta ­
cji. w in ien  mieć zezwolenie  od P. W ojew ody  
W lleńsk  ego na  nabycie  powyższej  n ieru- 
th o m o śr i .

Dnia  19 paźdz ie rn ika  1938 r.
K om orn ik  Sądowy 
S tan is ław  Bazylko.

Sy g n a tu ra :  K m  183/35.

Obw ieszczenie
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

K o m o rn ik  Sąou  Grodzkiego w Swięcia­
nach  S tan is ław  Bazylko, m a jący  kance lar ię  
w Sw ięc ianach  p rz y  uL 11 L is topada  2, na  
p o d s la w ;e a r t .  676 i 679 K. P. C. p o d a je  do 
publicznej  wiadomości,  że dn ia  17 g rudn ia  
1938 r. o godz, 12-ej w sali posiedzeń  Sąau 
Grodzą  ego w Sw.ęcianacł.  odbędzie  się  
sprzedaż  w d rodze  publicznego p rze targu ,  
należącej  do dłużniczki W andy  B rynkow ej  
n ieruchom ości ,  s tan o w iące j  resztę m a ją tk u  
ziemskiego „C ejkm ie" ,  po łożonej  w gminie 
m alegiańskiej,  pow. św ięc iańskim , m ające j  
u rząd zo n ą  księgę h ipo teczną  w W ydziale  
Hipo tecznym  Sądu  Okręgowego w W ilnie  
pod  Nr Hip. 1869, sk ład a jąc e j  się:
1. z p lacu  pod og rodem  i p leb an ią  

z z abudow an iam i —  oszacowań, 
n a  2000 zł.
Cena zaś w yw ołan ia  wynosi 
1500 zł., p rzy s tęp u jący  do p rz e ­
ta rgu  obow iązany  jest  złożyć rę ­
ko jm ię  w wysokości 200 zł.

2 z placu pod  kościo łem oszaco
wan. na  1000 zł.
cena  zaś w yw ołan ia  wynosi  750 
zł„ p rb y s ięp u jący  do p rze ta rg u  
o b o w iązan y  jest  złożyć ręk o jm ię  
w wysokości 100 zł.

3 z p lacu  pod  ogrodem  i k a rcz m ą  
z z ab u d o w a n iam i  —  oszacowań.
n a  1500 zł.
cena zaś w yw ołan ia  wynosi 1125 
zł., p rz y s tęp u jąc y  do p rze targu  
obowiązany jest złożyć rę k o jm ię  
w wysokości 150 zł.

4 z placu pod rynk iem  z z a b u d o ­
w a n iam i  —- oszacowań, na  1000 zł.
c ena  zaś wyw ołan ia  wynosi  750
zł., p rzy s tęp u jący  do prze targu  
o b o w iązan y  jest złożyć ręk o jm ię  
w  wysokości 1000 zł.

5 z u roczyska  „S tawiszcze" — o- 
szacowan.  na  4000 zł.
cena ?aś w yw ołan ia  wynosi 3000
zł., p rzys tępu jący  do p rze ta rg u  
obow iązany  jest złożyć ręko jm ię  
w  wysokości 400zl.

6 u rbczyska  P o p e rm u k sz n a  yel Po- 
sz e rm u k szn a  —  oszacowań,  na  1000 zł. 
c ena  zaś  wy wołania  wynosi 750
zł., p rzys tępu jący  do p rze targu  
obow iązan y  jest złożyć rękojm ię  
w wysokości  100 zł.

7 z u roczyska  W ołknw yszk i  vel 
W olkam yszK i — oszacowań, na HrOO zl 
cena  zaś w yw ołan ia  wynosi  750
zł., p rzy s tęp u jący  do p rze ta rg u  
o b o v , 'ązan v  jest złożyć ręko jm ię  
w  wysokości 100 zł.

8. z p lacu  pod cm en ta rzem  — osza7 
cowan .  na  500 zł.
cena zaś wywołania  wynosi 375
zł., p rzy s tęp u jący  do przetarg-u 
o bow iązany  jest złożyć rę k o jm ię  
w  wysokości 50 zł.

9. z jez io ra  Kozielczyk —  oszaco
wan. na  300 zł
cena zaś w yw ołan ia  wynosi 225 
zt.,  p rzy s tęp u jący  do p rze ta rg u  
o bo w iązan i '  jest złożyć rękojm ię  
w  wysokości zł. 30
Rękojm ię  na leży  złożyć w gotowiźnie 

albo w p ap ie rac h  w artościow ych ,  bądź  ks ią  
żeczkach wkładow ych  instytucyj,  w k tó ­
rych  -wolno umieszczać  fundusze  m iło le t-  
nich. Pap iery  w artościow e przy ję te  będą  .w 
wartości trzech czw ar ty ch  częśc reny  gieł 
do wej.

Przy  licytacji  będą  zachow ane  us taw ow e 
w aru n k i  l icy tacyjne,  o ile d o d a tk o w y m  n u b  
licznym obwieszczeniem  nie b ę d ą  p o d an e  
do w iadom ośri  w a ru n k i  odm ienne

P ra w a  osób  trzecich  nie l» da przeszyto 
da do licytacji  i p rzysądzen ie  wdasnośoi na 
rzecz nabyw cy  bez zas trzeżeń jeżeli osoby 
te przed rozpoczęc iem  p rze targu  n ie  zło 
żą  dowodu, że wniosły  pow ództw o o zwr.l 
nienie  n ieruchom ości  lub  jej  części od egze 
kucji,  że uzyskały  p os tsnow ien ie  właściwe 
go sądu, n ak az u ją c e  zawieszenie  egzeku 
cji.

W  c ągu os ta tn ich  dwóch  tygodni przed 
l icy tac ją  w olno  og lądać  n ieruchom ość  w dni 
powszednie  od godziny 8 do 18, a k ta  zaś 
postępow an ia  egzekucyjnego można przeglą 
dać w Sądzie  Grodzkim  w Swięc ianach przy  
ul W ileńskiej .
UWAGA: Każdy p rzy s tęp u jący  do l icy ta ­

cji , w in ien  m ieć zezwolenie od 
P a n a  W o jew o d y  na nabycie  po­
wyższej n ieruchomości .

Dinia 19 p aźd z ie rn ik a  1938 r.
S tan is ław  Bazylko 

K o m o rn ik  Sądowy.

P r z e t a r g
Apteka Centrali  Z aopa trzen ia  Insty tucj i  

Ubezpieczeń Społeęznych n in ie jszym  ogłasza 
p rze ta rg  o fe rtow y  na  w y k o n an ie  stołów, 
szaf oraz  mebli do poczekalni .  W a ru n k i  te 
cliniczne,  ilość o raz  jakość,  ja k  rów nież  in ­
ne in fo rm ac je  m ogą  za in te resow an i  o t rzy ­
m ać w Aptece Centra l i  Z ao p a trzeń  Instyt.  
Ubezp. Społ. w Wilnie,  ul. W ęglowa 12. 
T e rm in  sk ład an ia  p isem nych  ofert  upływa 
w dn iu  31 paźdz ie rn ika  1938 r. o godz. 9

O G Ł O S Z E N IA
PO CENACH BARDZO TANICH 

z a ł a t w i a

BIURO OGŁOSZEŃ

S te fa n a  G r a b o w s k ie g o
w W ilnie — Garbarska 1 — T elefon 82 

Ż ądać  kosztorysów .

Sala b. konserwatorium

„ S O K O Ł Y  i K R O K I"
d ra m a t w p ięciu  a k t  k sięcia  A. S um batow a, 
wy ot. p rzez  R osy jsk ie  K oło M uzyczno-D ra­

m atyczne  w W ilnie,

Żona d y re k to ra  o a n k u  ko ch a  się w  kas i 
jerze  tegoż banku .  K asje r  jed n a k  o niczym 
nic wie i n ie  chce wiedzieć, i>o żeni się z 
m ło d ą  dziewczyną, có rk ą  a lkoholika  Sziop- 
nowa.

P an i  d y re k to ro w a  po s tan aw ia  zemścić 
się Uda jąc  m iłość  do męża, naimaw:a go 
do zaciągnięcia  w  p ro w a d zo n y m  pnzez nie 
go b a n k u  nielegalnej,  a wysokie j  pożyczki.  
Kiedy przychodz i  k rach  —  d y re k to r  and  
Co. lo b ią  się  „ k ru k a m i"  i z w a la ją  winę na 
młodego kas jera .  D o konan ie  lego pe rfidne  
go posunięcia  n ik o m u  jed n ak  nie dało. na

dłuższy czas zadowolenia .  D y rek to ro w a  wy 
znaje  mężowi p raw dziw e  m otyw y swoich 
przedsięwzięć, p rzychodz i  czas na  ,.poka 
jań je" ,  na  reh ab i l i ta c ję  kas jera ,  zaś dy rek  
to r  u m iera  —  bó to d r a m a t  — n a  a ta k  s e r ­
ca

Rzecz się dzieje  „przed w ojną" ,  znać  tak  
że, że n iewspółcześnie  zos ta ła  n a p is an a  —  
(au to r  —  występu jący  k iedyś  w Moskwie 
j ako  a k to r  — nie żyje) Sztuce p rzydałyby  
się da leko idące  skró ty ,  zwłaszcza  —  pierw  
szemu aktowi,  wyoitn ie  i  dzięki księciu 
— au to row i i a k to ro m  p o zb aw io n em u  tem 
pa.

G rano  bardzo  n ierów no.  P raw ie  wszys­
cy je d n a k  artyści  mieli sw o je  „d o h re  m o ­
menty".

W yróżnili  się p. p,: H. M intorowicrów - 
na, Z. T imaszewa, C. Antoniewicz, P. N ;es 
czastiiwcew i Z. Po lańsk i .  j. h.

S o f  «  b.
n a n P M M R f f P i n n a n M H i  

A o n s e r a o t f o r m m  Konska 1

R e w e l a c y j n e  KoncertyPrze jazdem  z Rygi d o  F ilhar­
m on ii  W ars awskiei tylko 2

iwo w “  P P I E  S T R Y iM i^ C Y G A N E K
pod b a tu ta  sły n n e j LIL1 GEINES. — W o ro g ram ie : B ach. L eh ar, S trau ss, 
K alm an , H o p p e  i in . Bilety d o  nab y cia  w k a s ie  sali od  godz , 4

D » * n o

oczekźwa-

i a  rrw e-

e  -ran ó w

Piękny 
film, p o ­
ruszający 
c iekaw e  

z a g a d m e -
nia  wol­

ności 
I miłości f  

kobiety

C ASI NO! Wspaniały film muzyczno-śplewny

99 C  Y  G  A l  IV K  / t «
W rolach głównych, t t o c h c i i e  M u ę B s & n  i Ja n s  Withers 
Przedziwny czar cygańskich meiodyi... Wzruszający romans filmowy. 

Tańce, Humor. Werwa. Tempo, — Nadprogram: DODATKI

P
A

Ostatni dzień 99 €rSEHKEI\lI%]A** | Następny program: 
Dawno oczekiwana rewelacja ekranów

P iękny  film , p o ru sza jący  c eków e z a g a d n ie n ia  w olności I m iłości ko b iety

B E Z  
KRATW I Ę Z I E N I E

F ilm  dla wsz” stkich. Chopin, Liszt i Grieg w w ielkim  atrakcy;-

H / k  P S O O J / I
W ro lach  giow nych: cza -u jąca  17-!etnia qw azd a  Ollmpe Bradna i Gene Raymond 

N ad p ro g ram : ATRAKCJE i AKTUALNOŚCI

HELIOS |
nym  film ie  m uzycznym

C h rześc ijań sk i'1 k ino  U rocz? M a rta  E g g e r th  w sw ej najnow szej kreacji w film ie

SWIAT0WIDJ , , u b S ś t w T a" m a “
W sp an ia ła  wystawa S z a m p a ń sk i h u m o r. C zaru jące  p io sen k i.

U prasza  się  o  przybyw anie na  początki s.: 4 —6—8 — 10, w n ied z ie lę  i św ię ta  od  go d z . 1-e

K I N O Polska  k o m ed ia  m uzyczna

z n ic z  „ D O R O Ż K A R Z  Nr 13"
W iw ulskiego 2

W roi. g ł ' S ie lań sk i, A ndrzejew ska , Ć w iklińska, Znicz 1 Orwid 
N ad p ro g ram : ko lorow e d o d a tk i. Pocz. se a n s , c o d z ien n ie  o  g. 16

i "% 0*  m m f  g /L , t  Dziś. Film  m iłości, trag icznych  przezyc l m uzyki

" Miłuść i ł z y  k o n ia ty
W ro .e c h  głównych: l.apda Schneider i Iwan Petrowicz 

N adprogram : UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans,  o  4-ej, w nledz. I Sw. o 2 ej.

GRUŹLICA
PŁ UC

jest  n ieub łagana  i corocznie,  nie robiąc  róż­
nicy dla płci, wieku i s tanu  pociąga bardzo 
wiele ofiar.  P rzy  zwalczaniu  c horób  p łuc­
nych, b ronch itu ,  grypy, uporczywego m ę­
czącego kasz lu  i t. p. s to su ją  p. p. Lekarze

„ B a l s a m  T r i k o l a n  —  A g e u
k tó ry  u ła tw ia jąc  wydzielanie  się plwociny, 
usuw a kaszel,  w zm acnia  o r g a n u m  i sam o­

poczucie  chorego. Sp rzedają  apteki.

W ĘGIEL gó rn o ślą sk i 
p lrrw szo rzęa .
jakości

k o n c e rn u  „PROGRES", Katowice 
w agonowo i tonowo w szczelnie z a ­
m kn ię tych  i zap lo m b o w an y ch  wozach 

poleca f r r u a

li. DEULL5?*̂ '"’
Biuro W ilno, Jag ie l lońska  3 tel. 811. 
Bocznica w łasna  i sk łady:  Kijowska S,*! 
telefon 999. — W aga  gw aran tow ana  

Ceny k onkurency jne .

L E K A R Z E
fm y TTf f Tm m TTTTyTTf m m ł f Tff fWTf?^

DR MED. JANINA
Piotrowicz Jurczinkow a

o r d y n a to r  szpita la  S a w c z .
Choroby  skórne ,  w eneryczne  i kobiece 

ul. Jag ie l lońską  16 m. 6, tel. 18-66. 
P rz y jm u je  od 5 do 7 wiecz.

DOKTOR MED.
Zygm unt Kudrewicz

choroby  wenery zne, sk ó rn e  moczopłciowó 
ut. Zanikowa 15, tel. 19 60 P rz y jm u je  w godz, 

od 8 —1 i od 3—

D O K  T O R
B l u m o w i c z

chorob;  weneryczne skórne  i moi zopteioa f  
ul. W-elka 21, tel. 921. P rzy jm u je  od godz, 

9 —13 i 3—8.

D O K T Ó R
Z e l d o w i c z

Choroby skórne, weneryczne, syfilis, narzą* 
d‘ów moczowych od godz 0 - * 1 5—8 w. 

powrócił

D O K T O R
Zeldow iezow a

Choroby koLiece, skórne,  weneryczne, na rzą ­
dów  moczowych od godz. 12— 2 i 4— 7. uL

WJłoń „  V-, « «  ... *» «„ i

" " Q K U S 2g R K | ““
A K U S Z E R K A

Maria L a A n c o w a
p rz y jm u je  od godz. 9 rano  do g o d i . 7 wiecz,
—  ul. Jakuba J a s iń sk iego  1 a — a. ró g  u l

3-go Maja obok Sądu. 

A K U « Z E R  K A
P . B r z e z i n a

m asaż  leczniczy 1 e lek lry iao ja  Ul Grodz* 
ka Nr. 27 (Zwierzyniec)

A K U S Z E R K A
S m i a l o w s k a

o raz  Gabinet Kosmetyczny, o d m ła d z a n i ,  
cei y, u suw arre  zm arszczek, wągrów, pie­
gów, b rodaw ek,  łupieżu, usuw an ie  tłuszczu 
z b ioder i b rzucha ,  k rem y  od m ł Tzające, 
wenny elektryczne, e lektryzacja.  Ceny p rzy .  

stępne. P o ra d y  bezpłatne.  W ielka 4— 1.

A K U S Z E R K A

Zofia Malewskp-Kohifts^a
z dtgoleln ią  p ra k ty k ą  
p rz y jm u je  codzziennie 
ul. Po tocka  Nr 1 m, 2.

Nauka I Wychowanie
KURSY KREŚLEŃ TECHNICZNYCH inź, 

H. Gajewskiego, p ryw atne,  roczne, k o re spon­
dencyjne.  W arszaw a  22, P rzem yska  11-a. — 
W ydziały :  maszynowy, budowlany,  mierni* 
czo-drogowy. Opła ta  15 zł. miesięcznie. —• 
P ro g ram y  wysyłam y bezpłatnie.
J ł ł l h l U lllAliJ i i t U ł i i i i i i i i i ł m n i i i ł ł l

P R A C A
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POTRZEBNY pom ocn ik  sto larski.  Zaize- 
cze 15.

INTELIGENTNA FANIENKA z dob­
rym i św iadec tw am i p o szu k u je  pracy  do 
dzieci od  l a t  4—7.

Oferty do Adm. K. W. pod „Helena" .
.AA AA A A AA A AA U ŁAAAAAAAAAAAAAAi-AłAłiłłłH H

Kupno i - i r z e i  aż
...........  y m  7ti
DRZEW KA OW OCOW E, krzak i  porze- 

czek i agrestu  sprzeda je  St. H erm an.  Anto- 
kol, ul. Sena torska  9.

L Id K A L E
MYtttt ■ ■ ▼** * l* m „TTTTTf TTTTVTf ■? TTT„TT

— DO W \ ’NAJĘCIA dwa jiokojc lub  
jc-den z wszystk imi wygodam i, m ożna  z uży 
y -a lnością  kuchni,  ul. L w ow ska  7— 2.

................
i ł w / i f m r m ł ł i T m m ł m ł f m f U ł ł T r r

BULDOG b r ą z o w y  p r z y b łą k a t  się. 
W ła śc ic ie l  z e c h c e  p o r o z u m i e ć  s ię  w g o d z .  
5— 7 w iecz .  łel . 8-47.

R EDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Komo P.K.O. 70C.312. Konto rozrach. 1, Wilno i 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Batidurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z ia ły :  N o w o g ró d e k ,  E izy liańska  35, tel. 169; 
L ida,  ul. Zamkowa 4/7. tel . 73; b a r a n o w l c z e ,  
W ileńska 42, tel. 96; L rz e ść  n/B.. ul. Pierac- 
kiego 19, tel. 224; P iń sk ,  Dominikańska 40.

P r z e d s t a w i c i e l s t w a :  Kłeck, Nieśwież, Słonim,
Stolpce, Szczuczyn, Wołożyn. Wilejka, G ro d ­
no — 3 Maja 6, Suwałki — Emili Plater 44, 
R ów ne—3 Maja 13, W ołkowysk— Brzeska 9/1

CENA PRENUMERATY

miesięcznie : z odnoszen iem  do 
domu w kraju —3 zł„ za g ran i­
cą 6 zl., z odbiorem w admini­
stracji zl. 2.50. na wsi, w miej­
scowościach, gdzie  nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji  zf. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 7 5 g r . ,w  tekście 60 gr., za tekstem 
30 gr, drobne  10 gr za wyraz, Najinniesze ogłoszenie  drobne liczymy za 10 słów. W yrazy 
t łustym drukiem liczymy podwójnie.  Zastrzeżeń miejsca dla .d robnych"  nie przyjmujemy 
Przydz ia ł  ogłoszeń do odpowiednich  rubryk zależny jest ty lko  od Adminis tracji .  Kronika 
redakc. i kom unikaty 60 gi za wiersz jednoszpaltowy. Do tych  cen dolicza się za ogłoszę,  
tiia cyfrowe tabelaryczne 50°/0. Układ og ło sa tń  w tekście 5-tamowy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane*  redakcja nie odpowiada. Adminis tracja  zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia są p rzyjm owane w godz. 9 .3 0 — 16.30 i 17 — 20.

Wyda w nic tw o  „K ur je r  Wileński"  Sp.  z o. o. Druk. , Z nicz*, W ilno, uJ. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 «o« .  u e. Kotiarewskiego, wiiewki u Redaktor odp. Z b ign iew  CieśliJ*


